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CEli PRERUIERITY: 
W ŁODZI: 

Środa Narodz. Sw. Pawla 
Czwart- Św. Polikarpa B. 
Pll\t. Sw. J Iln& Zlot. 
8ob. Sw. Flawyana.. 
NIedz. Sw' Franciszka S. 
Pono Św. Ml!.rtyny M. P. 
Wtor. Św. Piotra W. 

Rocznie rb. 8 k.­
Półrocznie" ~,,­
Kwartaln. " 2 ft -

Mleslęczn. " - ft 67 Wschód sl.: gIJrl,ll. 7 m. 55. 
Zachód sI.: godz. 4. m. ~O, 

Odnoszenie 10 k. m·1 m. dnia godz. 8m, 3a, 
Egz. pojedyńczy 5 k. łlll_._H_lIb_~_!l!I. BIlE!' 

Z IIrzeaylk, puzt.w,: 
Rocznie rb. 11) kop.-
P6łrocllnle e. fi " 
Kwartalnie " 2 , 60 
M13slęcznle" ,,85 

Redmkcya 
w ł.ODZI, 

11111. Przejazd .M B. 
n ~elefonn 6~a. 

Roh VIII. 

Środa, dnia 12 (25) styczuia 1905 roku. 
ltalZł@l"';1l młmcny TS War.zSIIwri., ~ .. uoz. M BI, G' PebIEł~~~aoan .. III. Tood ••• _Iak_. 

• :lllerKIII u p. Ukl~ .. t.1 • Led_. Blupa dzl.nnlkó_ ~ Il9głoe.e6, NI. P!otpll ••• r.:a lA IDI. 

Teatr Polski : ViCtOria" ~~~~~::'- ll T'eaF'Jfi8ikf-~ 
w środę "AHASWER", sztuka G. Zapolskiej. Występ p-ny Zofii Tetmltj.e~. Ił Cór k a p a n i An U o t" operetka Lecoqua. 
W czwartek "Śluby panieńskie", kom. Fredry. Występ p. M. Karszo-OlszewskleJ. ~~ " , 

Rozkład pociłlgów. 

Od 28 października. 

Ko~' Fabryczno-Łódzka. 

Odoh.".1I z Ledzh o godzinie 12.10. 
12.06, l..w, 3.16, 1.10*, a.50. 

P ... ~oh.llz .. II. Lollzh o godz. 1.00, 
9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.aO, a.oo. 

7.10", 

1.15. 

Pociągi oznaezone *, służ~ dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa." (bez presiadania). 

Kolej W w'szawsko-Kaliska 

Odchodzą do Kali_a. o g. 6.35, 11.409, 440, 
110 .a ... z._~: o godzinie 9.32, 2.30. PrzychOdzą 
~ Kali •• a: o godz. 9.17, 2.16, loSS. 

Kolej ObwodoU/(J,. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwill o godz. 

8.45, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
at. Łódź-kaliska do Koluszek &.55, przychodzą z Kolu­
sZek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U_agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
Otnaczają cza.S od li wieczorem, do 6 rano. 

~_.~--------=-----=~----------.------

la~azJIl ~aIanteryjny w gmachu te­
atru, 

Przewoduictwo i .karb: R') uvier (rep. zj. wszystko znaczy? 
senatu). obrony d , r Z. 

pyt .. ł po nieudanej próbie 

Sprawy wewnętr~fi{': Etieone (demokr. zjed.). - Bić gol - była na to odpowiedź gen e -
Sprawy zagraniczne: Delcas€e (demokr. zjed). rała. 
WojDa: BCl teaux (80cya1. radyk. grupa). Wtedy kozacy z rozkazu K. odwrócili Z. 
Mary.Barka: Thomson (dem. skr. zjedn.) plecami do podłogi i poczęli go W dalszym cią· 
Oświata: Poincare (rep. zj. senatu)_ gu bić po brzu6hu, poczem d -r Z. zemdlał. 
Sprawiedliwość: Dubief (socyaln. radykaL I Wtedy dwaj kozacy wzięli Z. pod pachę, 

grupa). ' ,. posadzili go w faetonie i wyprawili do domu. 
Handel: Guyot-Desseigne (radyk. lewica). I Na skutek skargi pvszkodow~nego lekarza, 
Roboty publiczne: Dupuy (republik. zjedn. ( kozacy gen. Kowalewa zostali powolani do od-

senatu). powiedzialności s~dowej za znęcanie się, 811m zaś 
Rolnictwo: Ruao (radyk. lewica). I gm. K., prócz tego i za nadużycie władzy (przy-
Kolonie: Bienveuu Martin (socyał. rad. gr.). 1 muszenie kozaków do bezprawnych czynów) . 

. Najskrainiejsza grupa, do której należał I Na sledztwie ustalono, oz jednej strony, że 
Combes, utrzymała zatem w swoich rękach trzy ! dr. Z. nie' miał do dnia 27 marca żadnych zgoła 
teki: wo;nę. Jprawiedliwość i kolonie, ma zatem I stosunków z gen. K., wobec czego motyw czynu 
'IV ręk.ach tlwoich ustrój wojskowy. sądownictwo " zostaJ niewyjaśniony; z drugiej zaś strony, że 
i znlAczn~ ez~ść polityki zagranicznej. , .rozpra.wa" z dr. Z. była zorganizowana z roz-

Prasa umiarkowana, a w szczególności .Fi- ! mysłem, a wezwanie przez telefon było tylko za.­
garo", występuje też bardzo stanowczo przeciw ! początkowaniem wykonania tego rozmYiłu. Z ze­
rząnowi Rouviora, zarzucając mu głównie, że cen- i znaó kou~ów okaza.ł? się, ~e gen. Kowa~ew nie 
trum, które obaliło Combesll, jest tak słabo ~ po raz plerwl!zy UCIekał Sl(~ do tego rodzaju 

. w ~kładzie min:steryum reprezentowane. t "egzekucyi". 
I ------ Na posiedzeniu sądu wojennego oskarżony 

z s Ą D Ó W. 

Sp1'awa d·m ZabusQwa, 

odmówił wszelkich wyjaśnien, tłómacząc się ogól­
nikowo tem, że miał na celu "podziałanie na po­
czucie moralne" d ra Z·a. Wrzekomo szlache-

po zupełnem .dnowieniu otrzymuje stale 

Wielki Wybór Nowości 

w. GOLINSKIEJ 
, l W duiu 27 marca r. z. starszy lekarz kolei 

żelaznej środkowo·azyatyckiej, d r Zabusow zo-

tność pobudek generała K. poparł w specyalnym 
telegramie do sądu gen. Uąsakowski, naczelnik 
okręgu Kaspijskiego. Dr. Zabusow nie był wca­
le wzywany na sprawę, jak również nie powo­
ływano iadnych świadków, a to wobec § 749 
ustawy wojenno· sądowej, zezwalającego na nie­
powoływanie świadków, gdy ci zamieszkują wię­
cej niż na 300 wiorat koleją lub na 100 w. dro­
gą zwyczajną od sądu, i jeżeli sąd uzna badanie 
ich za zby teczne. 

w Warszawie 
~ pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 

i poleca takowe 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

GRl~GORl~W~KI i KULESlA 
polecają FDrtepiany, piani­

na i melodykony 
Łódź, ul. Dziein. 26. 

Telefonu 510. 
.Mi n_ Z: ___ _ . .;;; 

Nowe ministeryum we Francyi. 
-0-

ło. Ministeryum Ronvlerll już się ukonstytuQwa­
~e Oneg~aj odbyło się pierwsze posiedzenie DO­

i~bfo gabInetu, dziś ministrowie przedst"wią się 
PUje'l: Skład rządn przedstawia się f jak nagtę-

I stał wezwany przez telefon do naczelnika ~aka· 
Bpijskiei brygady kozackiej, gen. ' majom Kowa­
lewa, dla okazania pomocy "niebezpiecznie cho­
remu Ił genera)()wi. 

D r Z. niezwłocznie udał się pod wskaza­
nym adresem i uijtał Kowttlewa przy stole, pi­
jącego koniak. K. uprzejmie powitał lekarza, 
kazał mu p )dać krzeslo i poczęstował koniakiem. 
D·r Z. odinówił jednak. tłómncząc się tem, że 
chory jest na bicie serca ! 

- Bicie serca ma pan od tego, że pan' lu· 
bi tego, kogo należy - odrzekł wtedy gen. K. 

- Co pan przez to rozumie?- pytał d-r Z.; 
- Dowie si t} pau potem - była odpowiedź. 
Po tym krótkim dyalogu generał pOCZ~BtO­

wał lekarza cygarami i winem. Gdy dor Z. 
przysiadłsiq do stotu, do pokoju weszli kozacy, 
których K. jednak odprawił natychmiast słow~­
rui: <jeszcze nie czas, powiem, kiedy b~dzie 
trzeba. > 

Po chwili zaś, gdy Z. wypił wino i stawiał 
kieliszek na 8tół, K. dal znak kozak.om, i ci 
schwyciwszy Z. Iz tyłu za ręce, powalili go na 
podłogę, ~ciągnęl.i z niego ubranie i poczęli go 
okładać rózgami. 

Sąd wojenny uniewinnił gen. K. w zarzucie 
znęcania 8i~ i skazał go za nadużycie władzy na 
wydalenie ze służby, boz pozbawienilt rang i or­
derów i ze skutkami §§ 39 i 40 ustawy wejsk. 
o kar. (pozbawienie pnn.. do służby państwo­
wej i do odział u w wyborach, oraz prawa być 
wybranym przez szlachtę, miasta lub wsre na 
nrz~dy) . 

Dodać należy, że dr. Z. umeldował akCJę 
cywilną, lecz ta z Willy kancelaryj głównego 
sądu wojennego do sądu wojennego okr~gowego 
nie została wy@łana, wobec czego dr. Z. trakto­
waDy był, jako świadek, podlegajqcy !!kutkom 
powołanego wyżej § 749 ust. WOjSK. s~dowej. 

- Generale, jelitem w twojej mocy, 
mnie zabić, ale powiedz przynajmniej, 

Wobec tego blędu doktorowi Z. wznowiono 
termin do założenia ka sacyi; przy ponovmem je­
dnak rozpozna waniu sprawy nie może już być 
mowy o zmianie kwallfikacyi prawnej . czynu 
generała Kowalevn, a to z powodu braku pro­

możesz· taR tu prokuratora. 
co to -<.0>-
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Podróż do Charbina. 

Z listów, nadesłanych do Łodzi przez dokto­
ra A. Macłzlankę, d~ielimy się z czytelnikami 
wraźeniami jego podróży z Brześci8 Litewsk'ego 
do Oharbina. "Dopóki pierws7.a partya nie wy­
jechała, łudziliśmy się nadzieją - pisze dr. Ma­
szlanka - że wcale nie wyjedziemy. Dnia 14 
grudnia o god... 11 wyjechała pierwsza plutya, 
a wtedy złudzenia prysły. Dnia 15 o godz 5t 
po poludniu i my wyruszy liśmy z Brześcia . Ulo­
kowawszy się z Manzlem w jednym przedziale 
ciasnym, udaliśmy się w drogę. W tym samym 
w~ gonie jadą doktorzy Falk i Ginl!burg. Pierwszy 
wieczór przepędziliśmy znośnie, jedni grali w kar­
ty, inni opowiadali dykteryjki, inni znów roz­
prawiali o różnych różnościach i czas jakoś ze· 
szedł. Gorącą wodę na herbatę dostajemy na 
większych stacyach. Pierwsz~ noc w wagonie 
spało się nidle, a chociaż o godz. 8 rllno już 
nie spl.'Jem, podniosłem się z legowiska o godz. 
10, chcąc jakoś skrócić sobie czas podróży. Naj­
gorsza spraw9 dotychczas z myciem się rano 
i uprzątaniem /jwego przedziału. Minęliśmy Wiaź­
m~, Smoleńsk i Tułę. N a małych stacyach 
i przy8t~nkach zatrzymujemy się niekiedy po 
kilka godzin. Wolę jednak jazdę, niż te przy­
stanki w szczerem polu. W czoraj jedliśmy obiad 
na jakiejś marnej stacyi dopiero o godz. 9 wie­
czorem. Jeżeli tak dalej pójdzie, to będziemy 
zmuszeni rozwinąć własną kuchnię. Już w Sll.­

mem sercu R'Jsyi marnie nas na stacyach żywią· 
Co to dalej będzi{?~ 

P e n z a, 23 grudnia. 
Obecnie 2,000 wiorst dzieli nas od Warsza­

wy, niema co wziąć do ust, chociaż pieniędzy 
nie iliIujemy. W przeciągu dwóch dni nie zatrzy­
mywaliśmy się ani no. jednej większej stacyi, 
trzeba było ,telegrafimmie zamawiać obiady na 
marnej stac)i (a la Andrzejów), gdzie za dobre 
pieniadze dali lichy obiad. Cóż dopiero będzie 
za Uralem, po drodze można dostać tylko gorą­
cej wody i ruskiego kapuśniaku, którego jeŚĆ nie 
mogę· 

S y z rań, 25 grudnia. 
D.dś rano o godz. 9 przyjechaliśmy do Syz­

rania tui nad Wołgą. Za jakie dwie godziny 
będziemy przejeżdżać słynny most w całym świcie. 
W czoraj wieczorem obchodziliśmy wraz z kole­
gami wigilię Bożego Narodzenia. 

Pocbosturewo, 27 grudnia. 
Wczoraj mieliśmy przedsmak Mandżuryi, 

a może dziś nas to samo czeka; według roz­
kładu jazdy mieliśmy przyjechać do jakiejś mar­
uej st,acyi o godzinie 3 ej po południu, gd ~ie . te ­
legrafiJznie zamówiliśmy obiad. a może dopIero 
dziś tam będziemy. Kwadrans jedziemy, a kilka 
godzin stoimy na przystankach i rozjazdach, 
gdzie nic absolutnie dostać nie można, nawet 
chleba. Pocieszają nas, źe dalej będzie gorzej' 
i źe to samo dzieje się z oiobowemi poci~gami. 
Pociąg kuryerski spóźnił się kilkanaście godzin. 
Dziś rano mieliśmy małe urozmaicenie, zabrakło 
nam chleba, staliśmy na małej stacyi, nie wie­
dząc, kiedy ruuymy dalej. Nadszedł pociąg oso­
bowy, pasażerowie zlitowali się nad nami, dali 
nam bułek i ciastek. Według planu mamy do 
Charbina przybyć 23 stycznia o godzinie 4 ej 
rano. Zegarki nasze chodzą podłllg czasu war, 
sr.a,wskiego, pomimo P/2-godzinnej różnicy nie 
zmieniamy, gdyż zdaje nam się, że jesteśmy 
z wami. 

Abdulino, 28 grudnia. 
Curiosum! Jedziemy ed niedzieli z szybko­

ścią 4-5 wiorst na godzinę Jeżeli tak dalej 
jazóa trwaó będzie, to przybędziemy do Charbi­
na w końcu mala. 

Szaksza, 29 grudnia. 
Oglądaliśmy trefea ,obecnej wojny, 7 plat­

furm z iapońskiemi ~I'matami, które wysłane by­
ły do MlIskwy czy Petersburga, jako dowód zwy­
cięstwa. Widziałem jednak kilka dni temu ogrom­
ny pociąg sanitarny z rannymi. Silny wiatr .(bu­
ran) . świszczy i unosi ogromne kłęby śnIegu. 
Duły, wąwozy, skały, wszyitko to pokryte 2ni~­
giem widok impcDujący; trzeb~ to wszyitko WI­
dzieć, a.by odczuć piękno tego obrazu. 

Dnia 30 grudnia. 
Wysyłając wczoraj list, byłem pewny, że 

przynajmniej do Ozelabińska przyjedziemy o cza­
sk, tymczaiem stału si!,) inaczej. Buran wypla-

'I tal nam figla. Niespełna 6 wiorst za Dfą, po­
ciąg nasz ugrzązł w śniegu i ani rusz z miejsca. 

j Staliśmy w polu od godZ Iny 7 -ej wieczorem do 
6-ej rano. W pobliżu był rozjazd, zawiaduwca 
przysłał nam samowar i miodu z własnych uli. 
Dziś wieczor.em mamy przybyć do Złotousta, 
a jutro do Cz.elabińska. jeżeli nas buran w dro­
dze nie zatrzyma. W CZflabjń~ku da'Qzą .n~m 
inny wagon, może będzie mniej febryczny, jak 
ten, którym jedziemy od Brześcia. Niech nam 

\ dadzą wagon bodaj 8 klasy, byle był obszer­
i niejszy, 

l' C z e l a b i n s k, 31 grudnia: 
Wjechliliśmy już w granice Azyi, w dodatku 

zupełnie niepostrzeżenie. W nocy minęliśmy słup 
graniczny. Z powodu opóźuienia liili pociągu 
w drodze, dniówka nam przepadra, albowiem 
wczoraj wieczorem pociąg nasz zatrzymał się 
W' śniegu. Nie mogąc doczekać się oczyszczenia 

, toru, 'poszliśmy w sześc i u pil"chot1!, ialowaliśmy 

I jednak tej 5-wiorstowej przechadzki, po kolana 
w śniegu, w ciemną, gwiaź~zistą, mroźną noc, 
myśląc, że na stacyi dostaniemy co do zjedzenia. 
Tymczasem spotkało nag rozczarowanie. 

P e t r o p a w ł o W s k, 2 stycznia. 
Byliśmy w mieście. Spotksłem przyszłego szwa­
gra, który nas wziął do restauracyi, gdzie or­
kiestra wygrywała nam mazury. Czas , minął 
szybko, znowu wagon, znowu woda. Stosujemy się 
dalej do czatlU warszawskiej!:o, który rÓŻni si!,) od 
tutejszego o 31/ .. godziny. Wstajemy o lO, czyli 
o P/ .. po południu, zaledwie człowiek 8i~ rozej ­
rzy, już noc. Postanowiałem już kilkakrotnie prze­
sunąć skazówki w zegarku i stosować się do 
czasu tutejszfg,), nie mogę się jedD!!k zdecydo­
wać. Syberya, którą przejeżdżamy, z okna wa­
gonu przedstawia się nieciekawie. P!aska równi­
na, pokryta śniegiem, gdzieniegdzie karłowate 
drzewa - oto i wszystko. 

Stacye marnt', bieg pociągu żółwi, jeść dają 
niżrj wszelkiej krytyki, nawet gorącej wody nie 
wszędzie można dostać, a niekiedy jest ona nie­
możliwa do picia. 

Zdrowie mi słuiy i mam nadzieję, że i da­
lej dobrze będzie. Tęlikno mi za wszystkimi, na 
listy czekam z upragnieniem. . 

Pozdrowienia dla w8zystkieh l 

Z WARSZAWY. 

- Warazawskie Towarzystwo muzyczne o­
trzymało pozwolenie od władzy wyższej na urzą­
dzenie w r. b. 4 koncertów, ua zasilenie swych 
funduszów. Pierwszy koncert odbęd,tie się d. 25 
lutego r. b. 

_ Generał gubernator warszawski wydał prze­
pisy, obowiązujące O stróżach domów i strÓżach 
nocnych we wsi Wola i we wsi Czyste powia.tu 
warsza w/jkiego. 

- Szeregowiec 1 warszawskiego fortecznego 
pułku piechoty Mikołaj Winogradow, który uci~kł 
pn-ed trzema dniami ze skradzionemi przez sIe­
bie z wozu pieniężnego H>,OOO rubli zaareszto­
wany został w Białymstoku, przez agenta policyi 
tajnej Griua_ Przy rewizyi znaleziono u Wino· 
grad6wa 15.700 rb. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

W i e ś c i z P e t e r s b u r g a .. 
.. Warszawskij Dniewnik, donosi: 

Ogółem zaprzestało pracować w Petersburgu 
140,000 robotników. 

Operacye giełdowe przeszły przy słabym na­
stroju; Szcztlgólniejipadł kurs papierów przemy-
słowych. . _ 

- .. Z~padnyj .Gałos, pls~e: 
W Zarządzie częścią cywiluą na Kaukazie 

zostały zapl'Ojektowane niektóre zasadnicze zmia­
ny. I tak: np. w niektórych prowincyach zapro­
jektowano oddzielenie władzy wojskowej od wła­
dzy cywilnej; 7ort! )rmow:.n~ zostaną urz2łdz€n!a 
sądowe, a także w niektórych guberniach j pro­
wincyach proponowane jest zniesienie wzmocnio­
nej ochrony, istuiejącej tam od dłuższego czasu. 
Co się zaś dotyczy miejscowego samorządu, za­
projektowano caly szereg nowych urządzeń, wpro-

l wadzenie których da możu0ŚĆ' miejscowej ludno­
I ści wzięcia szerokiego ud1;iału w sprawach i in­
l teresach ich okręgów. Cel się zaś dotyczy prasy 
! kaukaskiej, pozostają(lej pod ll<ldwrem główn;;)go 

I naczelnika kraju, któremu przed kilkoma laty 
, nadano pr:lWO czasowego zawieszania wydaw­I nictw i wogóle na mocy swej wład'loY nakładać 

kary cenzuralne, to prawo to będZ I e zniesione i 
prasa kaukazka będzie poddana ogólnym pra· 
WOID, wyłącznie pod nadzorem miDi ~Jteryum spraw 
wewnętrznycb. . 

O F I ARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Od kupców trzody chlewIlej po obliczeniu rachun­

ków, Antoni Szatkowski i Boleslaw Niedźwiedzki, 8 rb. 

Na wdowę Borowską z pięcio~'giem dzieci: 

Zecerzy z "Rozwoju" i rb. 80 kop. 

Na szkółkę rzemiosł. 
Wobec tego, ie p·ny 1. i Z. Krzyżanowskie nie 

brały udziału w zabawie, urządzonej dnia U go b. m., 
skladam za pośrednictwem "ROZWOJU" na Szkółkę Rze­
miosl otrzymane od nich za bilety 2 rb. 25 kop. 

T. S. 

Zamiast powinszowań noworollznyllh. 

N a szkółkę rzemiosł. 

J. Gieryng 2 rb. 

Na Kroplę Mleka. 
J. Gieryng 2 rb. 

Na Biuro wyszukiwania pmcy. 
J. Gieryng 2 rb. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Mtlosza. J u t ro 

Skl!.rbimira. 
TEATR VICTORIA. D.z i Ś nAbaswer," sztuka Za­

polskiej. J u t r o "Sluby panieńskie" t komedya Fredry. 
Początek przedstawień o godzinie 81

/ 4 wieczorem. 
TEATR WIELKI. D Z iś "Córka pani Angot", ope­

retka. Początek o g. 81/ 4 wieczorem. J u t r o przedsta­
wienia niema. 

ZEBRANIA. D z i ś zebranie cz}onków Zgroml\dz. 
tokarzów w lokalu Lutni. Początek o godzinie 6 wie-
czorem. _---

- D z i ś ogólne zebranie członków wyszukiwania 
pracy w Pr,zytulku starców i kalek. Początek o godz. 
8 wieczorem. 

Towarzystwa wzajemnego kredytu. 
Po wyaaniu ustaw normalnych dla towa­

rzystw wzajemnego kredytu do kancelaryi kre · 
dytowej ininisteryum ffkarbu zaczęły napływać 
czeato prośby towarzystw pożyczkowo-oszczędno· 
ści~wych w Króle8twie Polskiem, żądające prze­
mianowania ich na. towarzystwa wzajemnego 
kredytu. 

Wedle opinii zarządów tych stowarzyszeń 
towarzystwa wzajemnego kredytu więcej odpo­
wiadają potrzebom ludności miast powiatowych 
i miasteczek, niż towarzystwa 03zczędnościowo­
pożyczkowe, odpowiednil~jsze dla ludności wiej­
skiej. 

Kursy handlowe. Na kursy handlowe wie­
czorne, "'założone przy szkole handlowej Stowarzy­
szenia wza.jemnej pomocy pracowni" ów handlo­
wych zapisało się 1,200 kandydatów. Fakt ten 
świadczy, że nowa uczelnia cieszyć się będzie 
frekwencyą· 

Otwarcie kursów haudlowych nastąp.i dopie­
ro w pierwszej połowie lutego. 

Sekllya tellhniozna. W dniu 27 stycznia r. b. 
w piątek o godz. 8i- wieczorem odbędzie sili po~ 
siedzenie członków ::lekcy i technicznej. Porządek 
dzienny zapowiada: 1) Pogadanki zawodowe. 2) 
O ile czas pozwoli-p. Z. Arlitewiclt wygłos~ odczY,t 
p. t. «Zasady termodynamiki>. 3) Sprawy bie' 
żące; skrzynka zapytań. 

Opiekuni Ilyrkułowi. W czoraj o godzinie g 
wieczorem, w kanc ,lary i chrz. Tow. dobroczyn­
ności, pod przewodni('twem p. Adolfa Reitera. 
przy współudziale. 12 cdonków, odbyło się pO' 
siedzenie II Komitetu ey rkułowego, na któreOl 
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przejrzano listę biednych, otrzymujących wspar­
cia pieniężne tygodniowo. Przyjęto dwóch bie­
dnych, których zaliczono do I kategoryi, ogółem 
w II Komitecie jest bied'nych I kategoryi 33, II 
8 i III 5, razem 46 'biednych. 

N.ltępne posiedzenieopiekun6w II Kcmite· 
tu odbędzie się dnia 30 b. m. o godzinie 8-ej 
wieczorem w herbaciar:ti przy ulicy Zawadzkiaj 
pod Nł 16, a w razie gdy by lok al herbaciarni 
był zajętym przez kogo innego, posiedzenie od­
będzie si" w lokalu. 1!"romla, przy Illicy Zawadz-
kiej pod Xt 7 . 

Przewodniczący prosi pp. opiekunów i pod­
opiekunów o liczne zebranie się, gdyż mają być 
omawiane ważne sprawy, dotyczące' niesienia 
pomocy robotnikom pozosta.j~cym bez pracy. 

Jasełka. W nadchodz~cą niedzielę pu połu­
dniu w teatrze Wielkim powtórzone zostanie 
przedstawienie "Jasełek", zorganizowane przez 
panie opiekunki Ochronki pierwszej i na korzyść 
tejże Oehronki. 

w ra.zie śmierci dzierko, które przyszło na świat . 
żywe-rb. 2 k. 25; pokładne od dziecka, które ! 
urodziło Rię nieżywe-rb. 1 kp. 50. Wydatki na I 
ten cel {)bcil\~ają znacznie skromny bardzo bud- ! 
żet Komitetu Przytnlku położniczego. Poniews,ż ! 
fundusze Komitetu Sll bardzo szczupłe, a. wpływy I 

z rozmaitych źródeł ograniczone, co ujemnie od· l 
bija Rię ua działalności instytucyi, przeto Komi- ',' 
tet zwrócił się do Zarządn Towarzystwa dobro· 
czynności z prośbą o podjęcie titarań w urzę -\ 
dach parafialnych obu -wyznań chrześciańskicb, 
aby zwoluiły Komitet Przytułku położniczego od 
wnoszenia o~łat na rzeez parafii w rlAzie śmierci 
położnicy lu b dziecku. 

Na Daleki Wsehód w dniu dzisiejszym do 
armii czynnej pow olany został dr. Beniamin Le­
wi (choroby d~iecięce i kiszek). 

Ogólne osła"ienia. W ciągu dnia wczorajszego 
ustępujące . osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na Sta­
rym Rynku kobieta, Jat okolo 26, od której nie dowie­
dziano się anł nazwiska, ani adresu; na ul. Średniej nr. 
30 Lewin Piechanowski, la.t· 18, na ul. Młkołajewskiej nr. 
21 Marcin Borman, Jat 16: na ul. Andrzeja nr. 17 Adam 
Mirewski, lat 43, który zostal odwieziony do szpitala 
Czerwonego Krzyża. We wszystkich tych wypadkach le­
karze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy i za 
wyjątkiem ostatniego, pozostawili ich na miejscu. 

Z nadzieją tą rozszerzono Sekcyę i usunię­
to pewne braki w organizacyi jej wewnętrznej, 
chodzi tylko o to, aby jaknaj8zersze sfery ło­
dzian sprawę tę wzięły do serca i w im i ę miło­
ści bliźniegu, nie marnowały wymienionych 
przedmiotów przez wyrzucanie icb na śmietnik, 
gdzie ulegają niechybnemu zepsuciu. 

K'lmitet przeciwżebraczy, odwołująe się do 
obywatel.kirh uczuć mieszkańców Ł d7.i, ser­
decznie prusi o poparc:o tej sprawy. Z prośbą 
tą Komitet zwraca się przedewszYRtkiem do na­
szych pań, gospodarzó w domów, litróżó w i słnż­
by domowej. 

Wiadomo, iż na żądanie Komitet dostarcza 
worki do zbierania odpadków, których stacya 
mieści się przy ulicy Widzewskiej pod J\'! 50. 
Gdy worek napełniony, należy zawiadomić Sek­
cyę zbierania odpadków puez wrzucenie kartki 
z adresem zbierającego do skrzynek Komitetu, 
które znajdują się przy sklepacb: Rychliń8kiego 
i Wegnera ~Piotrkowska 53), St. Weinkranza 
(Piotrkowska 65), "Ekonomii" (Piotrkowska 79}, 
Królikowskiego (Piotrkowska 124), Kaspuykow­
skiego (Piotrkows&a 284), Gostyńskiego (Piotr­
kowska 69) Lipińskiego (Nowomiejska 1) oraz 
na stacyi, Widzewska 50, Zaborowski. . 

Pierwsze przeditawienia, odegrane w ubie­
głą sobotę i niedzielę po południu, wypadły tak 
dobrze pod względem wykonania przez dzieci 
Och-:onki, żo niewątpliwie zapowiedziane na nie­
dziel~ przedstawienie zgromadzi na widowni tea­
tru Wielkiego bardzo liczną publiczność, tem 
bardziej, że idzie tn o pomnożenie funduszów na· 
der sympatycznej instytucyi, ,ba ()chrosy przy­
tulającej vv swych murach przeszłO 600 d~iatwy 
ubogiej. 

Bójk:ll. Wczoraj późnym wieczorem do herbaciar­
ni, polożonej przy ul. Konstantynovrskiej nr. 12 weszło 
paru mężczyzn. Wkrótce między przybyłymi wynikła 
klótnia, następnie bójka, w której Henryk Barczyński, 
20·1etnl krawiec, zraniony zostal tępem narzędziem w glo· 
wę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i pO'szkodowanego 
pozostawi! na miejscu. 

Wkrótce, po odebraniu kartki przfz za­
I rządzającego Sekcyą zjawi się wózek, który za-

I 
bierze od plldki. 

Niewielki trud, jaki ponoszą zbierający od­
padki, opłacony jest !lowicie, ociera bowiem nie­

l jedną łzę najbiedniejs~ych, często powstrzymu-Komitet Oehrony 1Il ma zalzczyt podać do I 
publicznej wiadomości, że reznltat kasowy z "Jar- l' 
marku spotywc~ego" lJdbytego, dnia 18 grudnia 
1904 r. jest następujący: 

Dochód brutto: Ze sklepów 2,203 rb. 34 k., 

Kradzieże. Wczoraj, przy ul. KeJbacha w domu 
pod nr. 12, z mieszkania lcka Beisteistela skradziono 
różne rzeczy, wartości 58 rb.- WC7.oraj , o g. 7 wieczo­
rem . Wo~f Grinberg wiózl, ~a Stare Miasto mydło. Gdy I 
przeJezdzał przez Plac KoscIelny, Szymcha Berstein zró­
cil z. wozu. pa.kę .~~dla, wartości 30 rb., leez w chwili, 
gdy Ją chClI\l umesc, zostel zatrzyman}' i odprowadzony 
do l cyrkułu. 

z biletów wejścia 269 rąb. 4 kop., ze skarbonek 
18 rub. 22 kop., uzem 2,490 rub. 60 kop. Roz­
chód: wynajęcie Bali 130 rub., kwiaty 5 rub, 
ogłoszenia 15 rub., afi.ize 12 rob., rozlepianie 
afiSZÓW 10 rub. 50 kop., bilety wejścia 2 rub. 
70 kop" drobne wydatki 56 rub. ,61 kop. - ra­
zem 231 rb. 81 kop. Dochód brutto 2,490 rub. 
60 kop., rozchód 231 rb. 81 k., netto 2,258 rub. 
79 kop. 

Nowa księgarnia . P. Karol Prochazka, czech, 
otrzymał pozwolenie rządu gubernatora piotrkow­
skiego na otwarcie księgarni w Łodzi. Będzie 
to więc pierwsza w mieście naszem księgarnia, 
prowadzona. przez czecha, z której niezawodnie 
korzystać będzie zamieszkała tu kolonia czeska. 

Pożar. Dziś w nocy, o godz. 3 i pól, w bUdynku 
gdzie mieści się susżamia przy farbiarni Karola J essegd 
~ .Żubardziu wybuchł ogień. Na miejsce wypadku po­
spIeszył l oddział strazy ogniowej ochotniczej i stnż 
mi.ej~ka. Ak.cya ratu!lkowa była nader trudna, temwię­
ceJ, ze dał Się od~zuc brak wody, pomimo to farbiarnię 

I 
zdo~ano urato~ae. Po godZinie (j rano straże ogniowe 
skonczyły swoJą pracę. Przyczyna ognia niewiadoma, 
straty wynoszlit okolo 8,000 rb. . 

I 
SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

-0-

Koneert Towarzystwa muzyeznego. J 3k 
Są;d okr~gowy. Drugi wydział karny sądu wzmiankowaliśmy, w poniedziałkowym koncercie 

okręg,l\vego piotrlwws~iego przyjeżdża do Łodzi Towarzystwa muzycznego wy8t~pi, jako 1!10listka 
w d. 30 b. m. na czterodniową kadencye dla I p-na Eugenia Argięwic~ówna. ' 
osądzenia 40 spraw karnych. • O grze wielce utAlentowanej wiolinistki, któ-

Plany zatwierdzolle. Rz~d gobernialny piotr- ra niedawno występowała w Warezawie - pieze 
k.owski .zatwierdził nllstQPuj~ce plany na mające krytyk "Kuryera War3zawskicgo" co następuje: 
SIę WznieŚĆ budowle: Floryanowi Fuksowi na «~o ~i~ tyczy sillmego ~;ykonania przez p. Ar­
budowę 3 pifitrowego domu fr<lntowego, komórki glewlczówU\, było ono wprost znakomitt'. Młoda 
i sta.jm, przy ulicy Passż Szulca pod Xt 40/1622 wirtuozka utalentowana nadzwyczajnie, repre­
i Antoniemu Nauowi, na budowfi 3-piętrowego z~ntnjąca w swej oso bit" jedną z największych 
domu frontowego i takiej ofICyny, przy ulicy sI artystycznych, nie tylko naHzych lecz i wogó­
Widzewskiej pod Nl! 77/ ll07. le europejskich, a mimo to za m:ło dotychczas 

jąc ich nad przepaścią wyst'lPS:u, którego bodź­
cem .iest nędza! 

Gorąco polecając się mieszkańcom Led'd, 
Komitet ma nadzieję, że wszyscy społem z nim 
pracować będą. 

A Jedność-to siła! 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Umieszczone w części nakładu. 

. .Petersburg,' 25 stycznia. N oc przeszła spo­
k~Jme, O.hOCII1Z z~aczne tłumy robotników i pu­
blicznoścI snnły SU} po głównych ulicach do 12 
w nl)cy. Dziś sklepy i składy otwarte na nie­
któryc~ ulicach jeżdźl!! patrole. Gazet~ oprócz 
«Prawltelstwennowo Wiestnika) i Ruskowo In-
walida) nie wyszły wcale. " 

Moskwa, 25. s~ycznia. Ra.nek, dzisiejszy roz­
począł SIę SpokoJOle. Wczorajszego dnia zaprze­
stano robót w 20 ~abrykach. Rada miejska wy­
brala na głowę mIasta ks. Golicyna wiekszością 
113 głosów przeciwko 10. • 

. K~wno, 25-go 8tyczni~. Gubernator ogłosił. 

Statystyka ludności. Wedlug obliczeń urzę' ceniona, znalazła w koncercie Lato now~ dobr~ 
dowych Łód:t Lc1.y cbecnie mieszkańców sta- sposobność do ujawnienia pierwszorzędnych swych 
łych nO;267, liczba mie~zkańców niestałych zalet wirtuozowskich. Gra jej, technicznie zró­
waha się między 120,000-140,000 Oprócz tego wnowa~ona, opromieniona uczuciem z serca pły­
na przedmieściach zamieszkuje blizko 100,000 nącem l 07.ywlOna temperamentem krewkim o· 

DOla 24 ~. m. we wezystkICh zakładach i fabry­
kach tutejszych zaprzestano roboty wieczorem 
zamk~ięto zakłady handlowo· przemysłowe. Bez­
roboe~e ~yw?ł.ane zostało przez namowy i groź­
by, mewlelklej grupy robotników fabrycznych 
pragnąey(Jh prawdopodobnie tym sposobem uzy~ 
~kac z~iauy, niektórych porządków fabrycznych 

I I podmesle~la ~łacy zarobkowej, jakkolwiek 
: sposób ten, Jak iIę okazało, nie doprowadza do 
i pożądanych rezultatów. 

ludzi, którzy utrzymują się z zarobków w Łodzi gromne wzniecała wratanie i tym razem). ' 
i stanowią jej eałość, wskutek tego wypada że Teatr. Dziś w teatrze «Vi~toria· ~Ahaswer" 
Łódź daje utrzy~anie 360,267 osobom. Przy' t~m sztnka Gabryeli Zapolskiej, debiut p. ny Zufli 
8~osunku ludn.oś~l.w roku 1904 ogółem. nrodzlło Tetmajerówny w roli Elki. Jutro "Ślnby panieńskie" 
~Ię. 1,8,029 dZIeCI: ;~arło 12,7.10 osó~ .zawarto komedy .. hr. Al. Fredry z panną Dunin w roli 
ZWiązków małŻen8KlCh 2,679. Z zal:ładow nau-I Klary i panną Marya. Karszo-Olszewską'w l' 
~owych wogóle korzystało 24,296 dzieci, w te Anieli. • ro l 

lIczbę wchodzą ~antoraty, ochronki i chedery. __ _ 
W sprawie parku miejskiego. Magistrat m. 

~dzi zaż~dał od p. Chrząńskiego, któremu po­
WIerzono roboty około zllłożenia parku miejskie­
go w lesie miejskim, aby zmienił niektóre pun· 
kty umowy, stawiając , za warunek, że, jeieli p. 
Ch. nie zgodzi się na proponowane zmiany ma· 
gistrat będzie zmuszony zawartą juŻ umo"ę' uwa­
~ać za zerwaną. Sprawa ta opada się o rząd 
gubernialuy piotrkowski. 

Z Frz;ytułku położniezego. Dotychczas Komi­
tet Przytułku położniczego przy chrześciańskiem 
Towarzystwie dobroczynności obowiazany jest 
lV razie śmierci pl)łożnicy lub dziecka' płacić na 
rzecz parafii tytułen.. pokładnego ustanowioną 
\1Vedlug taksy IlUmę. Mianowicie w razie śmierci 

. tnatki wy sokość pokładnego wynosi 3 ruble; I 

Odezwa Komitetu przeciwżebraczego~ 
Założyeiel.e. Komitetu przeciwżebraczego, pra­

gnąe zapewmc byt tak racyonalnej i pożytecz-
. nej ins~ytucyi, postanowili, za przykładem in­
nych mlRst) stworzyć SekcYfi zbierania od pad­
ków, jll.ko to: szmat, żelaza, blachy, papieru, 
sznurków, korków, kości, szkła i t. p. przed­
miotów, które nie ulegają zepsuciu, łatwo zaś 
mogą być przerabiane w odpowiednich fabry­
kach. 

Z dotychczasowej działalności Sekcyi zbie­
rania. odpadków za.łożyciele Komitetu przeciw­
żebraczego przekonali się, iż Sekcya ta ma ra­
cyę bytu i 2e małym trudem może przyczynió 
znaczny dochód instytucyi, być jej podstawą,. 

W skutek powszechnego bezrobocia wielu ro­
b?tników może pozostać bez pracy. W dalszym 
Cll!gU gubernator wzywa robotników aby bez­
zwł?cznie powrócili do pracy, ze s~ej strony 
OŚWIadcza gotowoŚĆ przedsi~wzięcia odpowiednicb. 
środków, aby zadość uczynić staraniom robotni­
ków i właścicieli fabryk. 
. HonkoBg, 25 stycznia. Generał Stessel wy­
Jechał. ZalHlzony do sztabu oficer Afanasiew 
leży w szpitalu, gdzie go prawdopodobnie za ~ 
trzymała ospa. 

(Patrz str. 6 -tą) . 

SPOSTRZEZENIA METEOROLOGIOZNE . 
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Nadesłane. 

Komitet Ochrony III wyraża serdeczne "Bóg zapltić" 
tjm wSlystkim, którzy l ~ skawie zechcieli pomódz przy 
nrząd.zenlU "Jarmarku spożywcze,.(o" w dniu 18 grudnitl. 
1904 r. Przedewozystkiem sl.tatia podziękowanie paniom 
i panom Jlospodarzom. spec ~aluie ześ pp: PruszyńskieillU, 
Koźmińskiemu i Chojnow~iI;iemu, któr~ch trudy i pomy­
sly artystyczne przyczyniły się w znacznej mierze do 
powodzenta "Jarmarku," prasie miejscuwej- za oglosze­
nia i częste wzmianki 91' swych dziennikacb, pp. Juliu ­
szom Heinzel- Zl!. ubranie sali k " iatl\mi l ziel~ń na gir­
landy; Tow. akc. K, ~cbeibler - za muzykę Gllzowni 
miejskiej-la oświetlenie sali; firmie Gross, oraz J ungni­
('keI i Nordbruch- za roboty mal/l,rskli~; firmie Nestler i 
Ferenbach-za drzewo; p. Drozdowsklemu-za robJty ta­
picerskie; "Gońcowi Łódzkiemu" - za 100 egzemplarzy 
"Gońca" gwiazdkowego; "Rozwojowi" ~ za 62 egzempla­
rze tejże gazety, oraz tym ws!.ystkim, kt6rzy bl\dź oso · 
biście, bąd~ pośrednio w c;-:em"olw lek przyczynić się ra.. 
cZJlI do urządzenia. i do powodzenia zabawy, oraz kupu­
jącym za liczne i hojne naddatki. 

Lista ofiar na rzecz "Jarmarku spożywczego" jest 
następująca: 

Pp.' I dw. Herbst - 50 butelek wina, Juliuszowie 
Heinzel - zwierzyna, miód,. herbata i wina do bufetn; 
Ludwik Heinzel-zwierzyna; W. Hordliczka--zające, ku­
ropatwy; Scheiblerowa-jabłka, pierniki, daktyle; M. Me­
yerboffowa-kwiaty; Meyerhoff-kwiaty; R. Arkuszewska 
przetwory owocowe, kanapki; R. Richter-dzlk; K. Zdziar­
ska-sarua; Nasiorowska z Witaszew\c-drób, sery; Wo­
lowska - 3 hczki, likier, orze"bJ; Zychlińska z Gemzo­
wa - paw; Rojew8cy z Sobianowic- 8 _ kaczek, dr-09l'a 
Markowska - indyk. kompoty; WojCiechowska ze Stok- -
kompoty, jablka; Mogilnicka - zając, konfitury, sok; J. 
Rlcbterowa-skrzynka jablek, Godlewsld z Kosek - 10 f. 
masla śmiet; Dreccy z Bąków-prosię; Rosicki-2 butel­
ki "ina; Cukrownia r.Łyszkowice" - 30 fun. cukru; Cu­
krownl/f. "Opoje" -;-40 fun. kryształu; J. Rosenbland-2 za­
jące; Pruski-indyk, 2 kaczgi, kogut; Zawadzki i Karliń­
sh- 136 paczek i 30 fun. pierników, 30 paczek mydla; 
Rossmanowa-3 zaja,ce; E. Modrow-ruszt; Wola Krzysz· 
toporska-4 butelki likierów, 2 but. śliwowicy; Zaglenicz­
ni z Modela - maslo, sery, krysztal; Arkuszewski ze 
Stróży, oraz Lichodzlejewscy z Zielenicinl - 5 indyków, 
10 perliczek, 3 zające, gruszki suszone, mak; Stef. K!l.f­
powiczówna-jablka; A. Miniszewska - 2 indyki; R. Ko­
kowskl z Niwny - 10 goJ:ębi. prosię, 2 kaczki, gęś; ucze­
nice pensyi p. Siennickiej-40 koszyczków; Szantyr z Pa ­
protni- 2 kaczki, 2 zające, pud cebuli; Stef. I Stan. Le­
beltówny z Blota.-jabłka; Grabiński 10 zajęcy; Boduszyń­
scy z Pliszczlna- 10 kaczek, 6 zajęcy; Edward Kremky 
8 zajęcy; K. Orzechowski z Miro~lawic-pud jabłek; Wę­
zykowie z Beldowa-2 pudy jablek: Wernerowie z Pucz­
niewa-4 zające, gęś; Zachert z NakielnicY-2 zające, 30 
fun. jabłek: Lescy z Blota - 3 kaczki, 6 sloików konfi­
tur: Kostaoeccy z Charbic - 3 kaczki, indyk: Tobiazelll 
ze Zdr.iechowa - 2 kaczki. perlinka. 2 zające; Wernero­
wie z Kll.l'!izewic-zające, drób: O. KindlerowR. 7. Widze­
w!!. - .i~bl~a, szynka, gęś: Boetticherowie z Leśmierza-
4 zaja,ce. cukier, chleb. sery; Wernerowie z Leśnicy -
miód, kon.fitury, drób; J. Stegman z Sarnowa- 24 funty 
miorlu; K. Grohmanowa-jablka; Handke-mydlo, świecz­
ki: firm" Okr>jew - konserwy, owoce za 9 rb, 90 k.; J. 
Hielie i Illttrich-różne towary, za 11 rb, 65 k,; J. Rich­
ter - sztuka towaru; Ehrlichowa -;- 6 sloików konfitur; 
Wegner i Rycbliński-17 książek; "CmieJów"-8 garnusz­
ków, kałamarz, wazonik, popielU1czki; M. Kudzielka - 3 
I~· ? 
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Do krwawej nueyuo 
Powieść współczesna. 

(Dal~zy ciąg-patrz Mt 18!. 

Chodź z nami, putkowniku. 
Ja? 
A tak. Dasz słowo honorn, że będziesz 

milczal, więcrj niG nie żąuamy od ciebie. Ze­
chcesz, pójdziesz z nami ręk'a ·w rękę, nie - to 
rozstaniemy się, jak ludzie hOnoru. 

- Ciekawy jestem, coście obmyślili. 
- Ja idę z warni - odezwał się Milan Ga-

gowic. 
Poszli milcząc i po kwadransie znaleźli się 

w niewielkiem mieszl\aniu. 
- Zacz:ynajmy-zawolat ł"uka 1.azarewlc.­

SI\ladalll przed wami przysięgę, że przed nikim 
nie"ton-arzyszonym i mewtajemniczonym ani slowa 

' 0 zebraniach nie powiem. 
Taką samą przysięgę powtórzyli obecni. 
- Stawiam wniosek: Wojsko ma przeprowa­

dzi~ rewolucyę w Serbii. 
- Wojsko? Ależ to straszna rzecz!. W ojskor 

To nie uo nas należy, obywatele. 
- :.\1 y, oficerowie, jesteśmy w Serbii obywa­

telami, placimy jak wszyscy inni podatki. 
- Pra"da. 
- Jesteśmy na innych prawach, a chociaż 

bylibyśmy na tydl samych, to jako ludzie, którym 
. ozj(' o uobl'o ojezyz:ny, nie możemy patrze~ obo-

fun. herbaty: "Conrad" - 20 pudelek cukierków; Kluka­
czewski-8 funt , orzechów, M. Łuba-5 but. wina, 10 but. 
lIkieru: Ś ,~iderski-mydła, puder, perfum!; St. Leopoldo­
wa z Rzepiszewa-4 zająee, Lobrer- 9 sloików konfitur, 
lIJarynaty, soki, ocet; Z Stamirowska - babki, konfitury; 
A. SokoJ:ow~ka-20 fun. jablek; 2 słoiki kOLJfitu!'; J. Le­
llarto9l'iczowa-- l słoik kJmpotuj Z. Walicka z Przeczni-
5 kaczek, pud jabłek; B Pawlowska z Mniszek - drób, 
konserwy. jabłka, orzechy, St. Walewska z Tkaczewa-
5 ka~zek; Z. MaLernicka-indyk:, perliczki. konserwy, pier­
niki; H. SarosiekJwa-marcepany, buleczk l ; A. Poh~$Ka-
6 fun. masla śmiet., 10 pudelek czekolady; Skrz~ńska 
'- Gostkowa-drób: Otocki z Przygoni-2 zające: J. Leo­
pold z Rzeplszewa - 2 zające; ~eśniowskiz Wilamowa-
2 zające, Keller z Dobrunia-50 fu~. jabłek; Hałaczkie­
wicz z Dziadkowic-2 za;ące: ks. Zeromski z Mikołaje­
wic-3 but. miodu, sok, jabłka; Fr. Kamocki-8 but. wi­
na; Hordliczka-szk.Ło, dr-owa Brzozowska - sery, soki; 
Ulrich-clasta; "Julianów" - ci~te kwiaty, Gundelach -
10 doniczek kwiatów; Lutrasiński - wędliny, Bielecki-
10 but. wina; Boettivhel'owa z Sokolnik - produkty wiej­
skie; Surzyccy-10 but. wina; Berlach i Nowacki-100 to­
rebek i 1 libra papieru: Bertold - 2 but .. wina; 1 funt 
grzybów, 1 funt groszku; Engel - konfitury, musztarda, 
herbata, kakao, śliwki susz., L. Gajewicz - 3 butelki 
wina, .Goląb" - szuwaks, farbka, mydlo, świeczki; 
Kaller - 5 fartuchów, sztuka towaru. 

Leinveber - 4 butelki wina; Niwińskl - 6 pBczek 
mączki dla dzieci; Szopska-materyały piśmienne, obraz­
ki, książeczki; "Schiitz· - 6 grzebieni; S~hier - 16 par 
rękawiczek, 16 par pończoch, agrafki; "Ulrlchs" - taca 
ciastek; Wolski - 5 butelek soku, 6 puszek pomidorów, 
5 puszek Chałwy, pomarańcze, cytryny; Weyrauch- 7 fun­
tów różnych wędlin, szynka; Wedel - 26 paczek cukier­
ków i pierników; Vogt-40 funt. mąki; .Upty Ul"-30 
paczek pierników; W. Wagner - 6 flakonów perfum, 
mydła, 12 pudelek pudru. eliksir; Walk - mydła; Se­
melke 8 funt. orzechów; Mitzner - 25 paczek pierników; 
Borkowski - 10 korcy węgla: dr. Staveno-glówka cu· 
kru; Lutrasiński - 2 szynki; Brinrkenhoff-6 zajęcy; N. 
N.-2 kury; Rassalski - baleron, 2 kiełbasy, 20 par pa­
rówek, słonina, musztarda; "Rogów· - 20 funtów masla 
śmietankowego, 4' funty sera, 2 zając,,: Sprzączkowski­
arak, Szmagler-2 tace pączków; J. Kopcl/jńskl-2/1 fun­
tów mąki; Szeliski z Glowna-5 zajęcy; Sliwiński z Su­
chej Dolnej-miód; Przedpełska-ciastka, nalewka; Na­
ruszkiewiczowa - 2 funty herbaty; Fis,zerowa - 2 tace 
ciastek; Królikowska-;-2 tace pąrzków; Zukowski-q, fun­
ty cukru; Beckmanowa-2 taca faworków; K. Nowar.ki-
3 pudelka cukierków; Wildt-proszek do prania, 12 my­
del; Roszko'łski-2 torty. serwetki pl'pierowe, pożycze­
nie samowara; KoSiński-przywiezienie wody na herbatę; 
1. Petters, E Gudgeon, F. Gerka, B. Grigo. R. Schwei­
kert - pierniki; Prinz-ozory; H. Drews, O. Konlg, A, 
Beck-orzecb"; Sanne-orzechy, landrynki; P. Horroks­
malaga; N. N.-rpsztki; A. Fritsche-fartuchy; K. Hoff­
richter, Schwalbe - SZI.uKi towaru; N. N.-koronki, gu­
ziki; J. Zimmermann - cylinder: Kindermanowie-wina; 
Federowa-ciastka, herbatniki, kaWł\. cukier; WoHowa­
owoce; Stanisławska - chru3t; Gajewiczowa, Orda, Pe­
tersilge, Scbweikert, Zambrzycka-pączk:i; Fiszerówna­
ciastka; Cbelmińska, Petrykowskl-llllnapki; Gruszczyń­
ska, Kossa,kowska-cukier; Wyganowska-cukler, kawa; 
Kobylińska-15 butelek wina; .Gablig" - 50 but. piwa; 
"Anstandt" - 50 but. piwa; "Lódź"-100 butelek piwa; 
Resigier - serwetki; Bielecki - towary kolonialne; E. 
Stephanusowie-węgiel; Gablerowa-15 slojów konserw; 
Trautweln-lO puszek rybek; KUCl~yń5kl-kwiaty; Kling­
pierniki; Caatteaux-czekolada; Zumblehl- zając; Lutrin­
ger-wino szampańskie; P. Lichteoberger-jablka, cytry­
ny; Zwiefel, Baillet, Kiebbe, Marsy-drób; "Koberne i 
g.4m •• ;pw Jt·' 

jętnie na wypadki, rozgrywające się dokola -
dodal Dragutin. 

~ Ależ we czterech nie zrobimy rewolLlcyi­
odezwał się Kolonel. 

- Zapewne. Liczbę tę stanowcl.O uważam za 
niedostateczl1ą, nie glosuję jednakże za dopusz­
czeniem do tajemnicy zbyt wielu, gtlyż wtedy ła­
twiej o człowieka, który albo świadomie, albo nie­
świadomie wypowie zdanie, które unicestwi najlep­
sze chęci - dodał Luka., świdrując swemi malemi, 
czarnerrii ocz:kami w trzech swoich przyjaciól, jat\. 
gdyby chcial się \Vedrze~ uo ich mózgów i wy­
czytać w nich szczeroś<i zapatrywali. 

- Więc ustanówmy liczbę - rzekI nieśmi~­
lo Milan Gag JWic. - CztetddesCu będzie dpsyc? 

- To ehS ua granica,któl'ej przelU'oczyc naru 
nie wolno. 

- A zatem najwyżej czterdziestu. ' 
- Tak - odpowiedzieli trzej inni. 
- Wtajemniczanie jednak musi odbywać się 

bardzo oględnie - mówil l\Iaszin. - Każdy z nas 
ma kolegów, h.tórych zna dokladniej, jako ludzi 
dzielnych i prawycll. Łatwo w rozmowie z ni.mi 
wybadać ich poglądy, a potem traktować z każ­
dym na swoją rękę, tak, jakby sprzysiężenie do­
piero z chwilf!! jego przyzwolenia miaro się roz­
pocz~ć. Jeśli wahaniem swojem zwróci uwagę, że 
na nim polegać nie można, trzeba calą rozmowę 
w żart obróci~. 

-- Wyborna myśl!. .. - zawolał uradowany 
l .. uka. 

- A zatem oJ. dziś zaczyn amy ciężką i od­
powiedzialnll pracę; w razie, gdyby się ona nie 
powiodra, glowy nasze, jeżeli. nIe pod strrczkiem, 
padną roztrzaskane kulami, ale iolnierz zawsze 
powinien by~ na ~mierć prz:ygotowany ... 

To prawda - - doda! JIilan Gagowic.-
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Griiner-·orzechy i rabat od sprzedanych towarów, Al­
lard-drób; Bamberger-owoce obsmażane. 

Emilowa Geyerowa-25 rb., Gustawowa G~yerowa-
25 rb ., Eugeniuszowa G!lyerowa - 25 rb., firma Arps 
z OdesY-25 rb., St. Pruszyński - 25 rb., Meyerhoffo­
wa-lO rb., Neumanowa - 10 rb., dr. Z. Gole - 5 rb., 
Stephanusowie-10 rb., M. Rosicki-3 rb, dr. Kapuściń­
ski z Poznania-lO rb., N. N.-1 rb. 5 kop., Boduszyń­
ski z Pliszczyna-10 rb., Ryszardowa Steinert-lO rb., 
Matyskowa - 5 rb,; firma Now' z Petersburga - 10 rb., 
Mayzel z Brzozówki-W rb., K. Piaszczyńscy ze Snop­
kowa-5 rb., Meitlis z Sosnowca-lO rb.; J. DIszew&ka-
1 rb. 50 kop.; Golębowska-2 rb.; baron Lortsch-15 rb.; 
policmajster Chrzanowski - 3 rb.; Merkel-5 rb., Cza­
chowsCY-10 rb., Herzberg-10 rb., d rowa Rządzina-
7 rb., O. Topfer - 5 rb , Greemood-3 rb., rejentowa 
J onschel'-l rb., Beckmanowa-3 rb., O. Hiisslerowa-
3 rb., r. Stegmanowa-2 rb., A. Daube-3 rb., C. Bech­
told-3 rb., Dobrantz-2 rb., F. Lange-3 rb., K. Hoff­
richter - 5 rb., L. Weruerowa - 5 rb., ks. Laskowski 
1; Kazimierza - 3 rb., d:rowa Kelmowa-5 rb., Fr. Ra­
mischowte - 10 rb., K. Jannasz -10 rb., Spiess-5 rb., 
St. Chelmicki-IO rb., Hiifferowa-10 rb., W. Menge-
1 rb., A. Charemza - 1 rb., slużąca Stefania-15 kop., 
Arkuszewski - 15 rb., d-rowa M. Jasińska-2 rb., A. 
Krafft- 3 rb., W. Bąkowska-ł rb. 

Za wszystkie powyższe ofiary Komitet Ochrony III-ej 
składa raz jeszcze najserdeczniejsze "Bóg zaplać". 

Joanna A l' k u B z e w s k a, Anna bar. H e i n z e 1, 
Tekla J a 11 a s z o w a. 

Wiadomo8ci zamiejscowe. 

Demon.tr.cye w Rydze. 

W dniu 19 b. m., zaraz po południu, na ul. 
Aleks&lldrowskiej w Rydze - jak donosi (Ry~. 
wiest.) - zgromadził się tłum, złużony przewa­
żnie z młodzieży żydowskj~j, z ztmiarem wyko­
nania demonetracyiulicznej. Tlum manifestan­
tów nie był zbyt liczny. Rozwinąwszy trzy 
czerwone s~tandary z różnemi napisami, demon­
stranci ruszy li ulicą Alek8llodrowską ku miastu, 
rozrzucając po drodze proklamaCJe w językach 
rosyjskim i łotyskim. Na rogu ul. Aleksaodro~­
skiej i Rycerskiej demonstranci zauważyli zbli­
żający się oddział policyi. Na. krzyk "bacz­
noŚĆ"! demonstranci, strzelaj~c z rewolwerów i 
chowając f Jagi, rozproszyli się. Policyantom 
udało się aresztować kilku z nicb. Publiczność 
z&chowyw2Iła się względem ma.nifestantów zu· 
pełnie oboj~tnie i porządek został niezwłocznie 
przywrócony. Ni,kt z ludzi szwanku nie poniósł. 
Spodziewł.ne w innych punktach mia'ita manif.­
stacye, skutkiem w por~ przedsięwziętych za­
rządzeń, odbyć si~ nie mogły. 

Zamach w Smoleiaaku. 

Do <Rusk. Słowa· donoszą, źe w Smoleńsku 
1V nocy 13 na 15 b. m. około g. 2 dokonano za,-

±SS 

Życie jest krótkie, ojczyzna przeżyje nas wszyst­
kich. Milo takiemu robakowi, jak czlowiek, żyć 
na sWIecje, przyglądać się wschodzącemu slollcu, 
patrzeć, jak ta olbrzymia lwIa zanurza się w wo­
dach Sawy i ginie, aby na drugi dzień wznieść 
się z nurtów btękitnego Dunaju. Milo widzieć co­
dzie.nni.e żonę i dzieci, szczebioczf!!ce przy śnia­
damu l meraz przcbodzi mfśl, żeby to tak zaw­
sze było... Nie śpieszy się nam na tamten świat, 
ani na wojnę, cho~ tam czeka slawa... Ale nad 
cz.lo'yiekiem stoi obowiązek, stoi honor, stoi su­
mIellle i wola: "Walczysz za ideały, za prawdę, 
walczysz nietylko dla siebie, ale dla calego naro­
du, dla twoich dzieci, więc musisz być posłuszny 
tej idei, której slużysz ... " 

Wszyscy spoważnieli, dziwlla zaduma osiadla 
na ich czorach; milcząc spoglądali na siebie, a ja­
kieś widmo wciskało się do niewielkiej izby i ła­
malo' się w promieniach wschodzf!!cego slollca, kła­
dąc na ich glowy znaki życia i śmierci. 

Dziwny dreszcz przebiegt w tej chwili po ich 
cialach. Nie rozumując, uścisnęli sobie dlonie i 
poczęli opuszcza~ miesz II anie Łuki. 

WYZNANIE. 

Wasa }lietowic leża! w łóżku już drugi t y­
dzieli; Marya pielęgnowala go bardzo starannie, 
nocami przesiadywala przy chorym. rano wycho­
dziła do kuchni. wieczorem do kasyna. To też 
mizerniała z każdym dniem, tak, że lekarz oba­
wia! się o jej zdrowie, ale o zmianie trybu życia 
wcale nie myślala i trudno -jej o tern' bJfo mówić. 

Pewnego poranku Wasa przebudzi! się bla­
dy i bardzo wyczerpany. Marya nalara mu kieli­
szek wina i przyniosła filiżankę bulionu. 

(d c. n.). 
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-machu na dom guberna. ~ora; rzucono dwic bomby; 
lVi ele szy b wyleci" lo; znisloczono część parkanu. 
W y bueh ii ły szano o kilka w jorst za Smoleń tikiom. 
Guberna tora w domu uie było, ponieważ wyj e­
chal by ł z rodzi uą do Petersburga. Sprawcy 
zamach'l zbiegli. 

Z prasy rosyjskiej. 
-s-

Z powodu oótatniej kroniki Bulesława Pru­
sa, wydrukowanej w (Gońcu Warszawskim> 
.Zlplldnyj Goło!> pisze: 

Z powodu N ajwyisiego Ukazu z dnia 25 
gtudnia B .JleRła w . Pru. pisze w (Gońcu": 

(Nader wdnym jest punkt drugi, który na 
miejsce samowoli poj edJ ńczęj osobistości, obiecu­
je postaw ie prawo ściśle okrtŚlone. 

Samowola - to błoto, po które m ' nietylko 
przejść trudno, lecz nawet można w niem uto­
n~ć. Włościanin i robotnik. to podstawy tycia 
.połeczn~go, jednocześnie z zapewnieniem bytu 
"łościan i na, gruntuje si~ i całą budow~ społecz­
ną . A swoboda pr2sy czyliż nie pnypomina 
okien i went.ylacJi". 

Jestto ,.. istocie neczy .łuilzne p()równ~­
nie ~ pisze dalej- .Zapadnyj GlJłos>. Trzeba 
przetr~eć okna a jalmy, oneżwiający snop świa­
tła otoczy wszystkioh. Kiedy można b~dzie mó­
wić to o czem myślemy , wówcza8 prasa w isto­
cie rzeczy na podobieństwo wentylatorów oczy­
ści powietn,e i nkde się nam ozysta, goła. praw­
da.. Na p ierwszy rzut oka prawda ta może s i ę 
wydać nawet s traszną, bośmy nie ' nawykli do 
niej. Jeżeli wyjd~iemy z ciemnego pokoju do 
jasno oświ ctlol1cjsu li, ostry blask oślepi nas na 
chwilę. L~ cz tylko na chwilę. Za parę minut 
nieprzyjcrunie pnypominamy sobie ciemnicę. 
Tak będzie i z prasą." 

"* 
(NOWO iti> tak komentują. wi:domość, jaka 

się przedostała do prasy, iż w Komitecie mini­
litrów wypowiedzii no się za nieodzownością za­
sadniczej reformy co do obcoplemieńców, w du­
chu sprawiedliwości: 

"Zdanie to stoguje się szczególnie do niezli­
Czonych przepisów wyj~tkowych o izraelitach. 
.Refurmy w tej dziedzinie, ażeby były sprawie­
dliwe, mUllzą k.oniecznie być zasadnicze. Potrze­
ba raz na zawsze skończyć z pozostałościami 
Średniowi ecznemi, czyli z naszem pra wodawstwem 
o starozakonnych. Nie posiada ono rozumnego 
podldadu ani politycznego, ani ekonomicznego, a 
utrzymuje 8ię ty lito dzięki zastarzałym przesą­
dom i od wiecznej llietolera·ncyi. Nie zgadza się 
'ouo ani z za~adą swobody wyznań, ani z zasadą 
l'twDOści przed sądem i prawem, obwieszczoną 
lV ukazie Imiennym. Znajduje się ono w jawnej 
sprzeczuości z samą ide~ pni wa i l' rawności." 

'* 
. D:> (Nas ~i Dnh donosz,!, że ze środkó", ma­
Jący ch na cdu rótne ulgi dla żydów, na pierw­
azym pliln i ~ postawiono zupełne zniesienie prze­
Pisów Cu.sowych z r_ 1882. Rozs~erzonie granic 
osi:adłoś13i żydowskiej, jak zapewniaja} w kołach 
dobrze poinformowanych, ma lię ograniczyć do 
lld~ielenia żydom prawa zamieszkiwania na nie­
których kresach wschodnicb, naprzykład w Tar­
kieatauie. 

* 
"Warsz. Dniew. " powtarza za .Rus. List." 

\Viadomość, że grupa dam moskiewskich zamie­
rza podliĆ na Imię Najwyższe petycyę o przer­
lvauie działań wOJennych. Petycya będzie pod­
PIsana przez 10,000 żon i matek. 

* 
Roztrzą!l&jąc sprawę budżetu państwowego 

!la rok 1905, .Prem. Mir.> żałuje, że minister 
~~arbu nie rozwinąŁ szczegółowego projektu, z ja­
'l.beh źródeł ma nadzieję czerpać fundusze, nie-
1911due dla pokrycia wydatków wojennych tv r. 
l' ,0 5. W chwili obecnej ministeryum · skarbu 
;~porządz:ać może zaledwie 304 mil. rubli, co 
8 Yuosi ,t;aled wie dwie pi ~te niezbędnej sumy. 
t ll~a powyŻ8za starczy zaledwie na 5 miesięcy, 
s'z 1. do do ia 14 CZ Erwca 1905 r. Nowe fundu-e m ot • • 
cą ?t.na- rzecz O.Jzywlsta--Btworzyc za pomo-
iy e~lsyi nowej poiyctki 5i %. Warunki tej po­
i\oC{kl zbyt korlyil tne n ie s~, a przecież senator 

Ol\'eew w swoim raporcie wyraźnie zaznacza, 
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2e fundusze wojenne 
Irudn03ci (. 

~znaj dą aię bez 

* 

żadnych powied~ialności moralnej" - zajęła się zbada­
niem danej spra.wy i zażądała od adw. L. wyja­
śnieni a . 

Z Irkucka. donoszą do (Rusk. Słowa>, że 
w t'y(~h dn iach przeje ch a ł tamtędy iaprawni"- po ­
wiatowy petropawłowski, tiilllicki, b. redaktor 
c:Priflmurskich Obł. Wiedom.'. Silnicki udał się 
do Kamczatki, w celu okazani:& pomocy obco­
plem ieńcom lV ich walce -z eksploatorami, upa­
jającymi ich wódk~. Walka skończyłoL się na tern, 
że od nieboszczyka Plewego otrzymano rozpo­
rz~dzenie, aby S lnickiego wysłać do Jakucka. 
W Irkucku zaś otrzymano depe8z~ z Petersbur­
ga, aby SilulIJkiego nie pll ~zczać do stolic!, jako I 
człowieka nienormalnego. Zunę jego i pomocnika ł 
równiez uznano za waryatów. 

P ,tn L. w wyjaśnieniu tem wymienił szereg 
zajmowanych przez siebie urzędów i powołal się 
na pochlebne dla siebie listy gubernatora i bi­
skupa firn na liwoje artykuły w miejscowej ga­
zecie gubernialaej, a natomiast nie odpierał fa­
ktycznej strony sprawy. 

Rada obrończa, w powziętej następnie u ch­
wale, orzekł ... przedew8zystkiem, iż usuwa z za· 
krei u dochodzenia, jako rzecz nietykalnl!, wllzy­
sUw, co dotyczy osobistych przekonań religijnych 
i polit,1czn)'ch. Natomiallt, oceniając p08tępJWa­
nie pana L., rada obrQńcza napiętnowała go ~a 
to, że <wystąpił z oświadczeniem, w którem 
mieściła gię najwyraźni~j podstępna denuDcyacya 
polityczna:. - denuncyacya, która, zdaniem ra­
dy, była ze strony p. L, żywym przykładem te­
go, jak rozumie on propagowane w jednej ze 
swych brolzur (używanie w walce o warunki 
żyda pań$twowego wszelkich sposobów działania.> 

* 
c: Warsz. Dniew. " dowiaduje się od osoby, 

któl'a w subotę przyjechała z Peter8burga do 
Warszawy, że 1 dyWl2lyone~ gwardyjskiej kon­
no-artyleryskiej brygady, która dawała 8alwę, 
dowodził kapitan DilwydoV'l z oficerami: Gaspa­
rinim, Karcowem, hr. Kutaiilowem, Perchinaso­
wem i Millerem. 

w (Wiad. Odesko Gradonacz.> wydrukowa­
no komunik.at oficyalJY, w którym podano do 
wiadomości, że r01.siewane pogłoski, jako by 
w więzieniu dla przestępców politycznych , prze­
znaczono chleb niezdrowy brudny sa} nie­
prawdziwe. 

* 
Główny ZlI.rz~d do spraw prasowych pozwo­

lił na wydawanie w Tambowitl prywatnej gaze· 
ty codziennej, p. n. c:Tambowskij Gołos'. Jest 
to picrwlize ł'rywatne pismo w tem mieście, któ­
re dotychczas miało tylko pisma oficyalne i po­
licyjne. 

Wykluczenie adwokata. 
-CQ:l-

O niezwyklym wypadku wykluczenia z ad· 
wOkatury donol'li czasopismo r03yjslde "J nriBt" 
(M 51 z d. 1 b. m.). 

Dwaj a dwokaci prz'y'si~gli z 'Tuły, tudzież 
prezes i trzej członkowie tamecznego urzędu gu­
bernialnego ziemak.iego, prezes zarzl!!du biblio­
tek i w. ' innych - ogółem 22 osoby zwróciły 
się do rady o hrończej moskiewskiej, z wnioskiem 
o rozważenie postępkó" adw. przys. Lubomudro­
wa z Tuły. 

Powodem i tematem rzeczonego wniosku by­
ły zarzuty, z któremi na zgromadze niu rady 
miejskiej w Tule p. L wlst~pił przeciwko Euh­
wencyono".uej z funduszów miejelti(}h miejsco· 
.wej bibliotece publicznej. 

Pan L. oskarżał owI!, bibliotekę o nieprawo­
myślny kierunek i z tej zasady wnosił o odmó 
wienie jej nadal z&Bilk.u od miasta; u poparcie 
zd takiego zarzutu, twi ~rdził między innemi , że 
z biblioteki owej rozchodzą się Jakoby po mie­
ście zama.kow~ne okładkami ~ n8głó Nkiem ży­
wotów świętych, brolZury . (nadziane teoryami 
przeciw kI) rz~dowi i religii" i że policya u!lta­
wiczuie przebywać mUii 1'1 bibliotece, czuwając 
w niei d uia.rui i nncami. 

Bibliotekl\ itl totnie byb przedmiotem bardzo 
baczuej uwagi ze strony pol icyi; pomimo jednak 
wueJkich 8prawdzań · i rewi ' yi, nic kompromitu­
j~cego w bibliotece nie znaledono. 

Wezwlluy na zgrom l. d~eniu rady miej\lkie j 
o p rzy toczenie źródła 8wolch twierdzeń, ad w. L . 
ur by lił Mię od odpowiedzi, mówiąc, że mogł by 
wiele powiedzieć, ale nie chce się na sprawę 
sądow~ narazić. . 

Dodać należy, że urzuty w podobnym duo 
chu sta",id też p. L. i przeciwko Towarzystwu 
trzeźwości na posiedzeniu opieki tegoż Towa· 
rzystwa. I tę zaś i tamte rewelacye pkna L. 
nie były bezowocne, władza Rdministracyjoa 
bowiem, z mocy art. 321 tomu II zbioru praw, 
zamknęła i bibliotek~, i Towarzystwo trzeźwości 
ludu. 

Rada obrończa moskiewska., wychodząc z Za.­
sady, że, w myśl art. 354 org. 8ąd., dochodzenie 
dyscyplinarne odbywać się moie l powinno za­
waze, ilekroć tego wymaga potrzeba utrLymania 
w adwokaturze .poczucia prawdy, honoru i od 

I 
I 
l 
i 
I 

W konklazyi, uznając, że rumieniec "styd~ 
oblewa twarze kolegów na wieść, że w łonie kor­
poracyi znalazł się podobny osobnik i potępiając 
przytem prowokacyjny sposób obrony p. L., rada 
obrończa moskiewllka uchwaliła: <wykluczyć pa­
na Lubomudrowa z adwokatury"_ 

T elegramy 
Petersburskiej AgenCji Telegraficznej. 

- ' s-
! Petersburg, 24 stycznia. Najpoddańsze tele­
! gramy geuerał-adjutanta Kuropatkina donoszą, 
! co nast~puje: Pierwszy: W dniu 23 b. m. stwier­
I dzono rankiem p08uwanie się przednich oddzia­
; łów prteciwnika w kierunku wsi Cyocheczanu. 

I,Drugi zaś telegram brzmi: Rozpoczęty atak. ja­
pończyków przeciw Cyncheczanowi ustał. Część 

l na8zy(}h oddziałów przednich odparła nocy d~i-
siejszej trzy ataki. Japończycy odparci byli po 
raz cz warty dziś rano, pozostawiwszy dwóch ra­
niony ch. W nocy na 21 stycznia, w czasie re­
konesan su ochotników, zabito podporucznika Na­
zarow~. Ciało N azarowa porwali japończycy, 
lecz pięciu ochotnikó" pod dowOdztwem feldfe­
bla Fiedorowa rzuciło się w pogoń za. japończy­
kami, w celu odebrania zwlok ofiCera . . Po kilku 
wystrzałach ja pończycy porzucili trupa i uciekli, 
a gefrejter Rogowcew porwał zwłoki podporucz­
nika Nazarowa na ramiona i przy pomocy in­
nych wyniósł z pod ognia przeciwnika. . 

Japończycy zaczęli nacierać na posterunek 
ochrony rosyjskiej około SUjduoo, lecz posteru­
nek ten, podtrzymany przez oddział ochotniczy, 
zaj~ł dawne miejsce. Dnia 21-go japończycy 
ostrzeliwali z dział redutę rosyjską we w8i Fyu­
diatan i biwak dwóch pułk.ów piechoty. 

Petersburg, 24 stycznia. Powszechne bezro­
bocie. Noc przeszła spokojnie. Patrole na uli­
cach rz!\dziej krążą. Na wyspie Wasilewskiej i 
w dzielnicy Petersburllkiej sklepy są otwierane, 
clJociai wystawy zabite deskami. Krł\źą pogłos­
ki, że wkrótce praca będlie wznowiona. Dotych­
czas bezrobocie dotkliwie odczuwa ludność Naf­
ta p(1drożała, brak jest świec stearynowycb. Ce­
oy chleba rosną. Przerwane wczoraj oświetlenie 
e iektryczne, skutkiem zapnestania pracy na 8ta­
cya.oli d w6ch towarzystw, dziś ponownie zaja­
śni do, skutkiem zastąpienia siły roboczej przez 
żołaierzów. 

Petersburg. 24 stycznill . Na ulicach oty­
I wienie, ale spokój; robotników mało. Jeżdżą pa-

Itrole. Drukarnie nieczJnne. Dzienniki nie wy)d~ 
I jutro j uż piąty dzień z rzędu. Z powodu braku l dzienników, w mieście krąży wiele rozmaitych 

I pogłosek, po sprawdzeniu niczem nie uzasadnio­
nych. 

! Peteraburg, 24 stycznia. Wyznaczołly W Pe-
tersburgu w czasie od 29 stycznia do 4 lutego 
zjazd działaczów z praktyki gospodarczej i prze­
mysłu rolnego z rOl'lporządzenia mini8tra rolni­
ctwa i dóbr pańt!tw& odłożono do czuu nowego 
zawi 9.domienia . 

I Moskwa, 24 stycznia. Zs.częło się bezl'obo­I cie w drukarniach. Spodziewać się należy, że 
I j utro dzien niki nie wyjdą. Do południa zaprze­I stało pracować 10,000 robotników. 
! Wilno, 24 st, cznia. Powszechne bezrobocie. 

W mieście panuje spokój .. 
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Kowno, 24 stycznia. Zaprzestaly pracować 

wijzystkie fabryki i zakłady przemysłowe, oraz 
warsztaty kolejowe. 

Baku, 24 stycznia. Z powodu zamieci śnież­
nej i mrozów wywór. nafty, oraz praca W zakła­
dach przemysłowych szwankują. C~ęść fdbryk 
mahnniowych została puszczona ·w ruch. Śniegi, 
którtl padają od czasu strejku, wpływają nu re· 
zultat eksploatacyi styczniowej. Komitet g:eldo­
wy udał się telegraficznie z prośbą, aby dzier· 
żawcom gruntów rządowych rozłożono opłaty 
w części na 3 miesiące, w części na 6 miesięcy. 

Libawa, 24 stycznia. Admirał BiriJ~w dziś 
zranll wyjechał do Kronstadu. 

Chuanszan, 24 stycznia. Dziś w nocy i zrl/.­
na padał śnieg, który dość znaczną warstw!; po­
krył ziemię. Wiatr roznosi z gór śnieg. Tem­
peratura obniżyła się W dniu 21-ym stycznia 
japończycy próbowali napaść na przełęcz Jance: 
lińską, lecz zostali odparci przez naszych ocho­
tników_ Te~oż dnia usunięto z warty chińczyka, 
należącego do milicyi, uzbrojonego w gwintówkę 
rosyjską; drugi zdążył uciec_ R!no w d. 21-ym 
stycznia japQńczycy natarli na nasz oddział oko­
ło Saidunia, lecz oddział, dzięki pomocyochotni­
ków, zajął popr5ednią placówkę w nocy na dzień 
22 b. m. W partyi ochotników zabity został pod­
porucznik Nazarow, którego zwloki pochwycili 
japończycy. Feldfebel Fiedorow z pię (iju ocho­
tnikami odbił zwłoki, które uniósł na swych ra­
mionach pod ogniem przeciwnika gefrejter Ro­
gowcow. W dniu 21-ym japończycy ostrzeliwali 
ogniem artyleryjskim naszą redutę we wsi Fyn­
tliatuń, oraz biwak dwóch pułków piechoty. 

Suehudiapun, 24 stycznia. przy zawładnię­
ciu przez rOSTan w tych dniach na prawem 
skrzydle wsi Laodapan, z trupów zabitych ja­
pończyków, ora.z z zabranej broni stwierdzono 
obecność japońskich pułków rezerwowych. Dnia 
20-g.> stycznia pod wsią Matiuncy około Chun­
che, na posterunek rosyjski dokonali napadu 
chunchuzowitl, lecz ich od parto. Według pogło­
sek, na lewem skrzydle japończycy przeszli do 
ataku w ilości 10 batalionów na oddzial gene· 
rała Rennenkempf'a. Zaczęły się silne wichry po­
łudniowo-wschodnie, niosące tumany pyłu. Po­
goda ciepła nawet nooą. Dziś śnieg przy nie­
wielkim mrozie. 

Clifu, 24 stycznia. W czora j wieczorem przy- I 

były z Dalnego parowce, wiozące 1878 osób lu­
dności cywilnej z Portu Artura. Według wiaro· 
godnych wiadomości, w Porcie Ąrtura pozostało 
jeezcze 2,000 mieszkańców, a w tej liczbie 700 
kobiet i dzieci. Zgodnie z wyjaśnieniem pnnktu 
9 go warunków kapitulacyi, pozwolono ludności 
cywilnej nadal spokojnie zamieszkiwać. Tym 
zaś osobom, które wyrażają chęć pJrzucenia 
Portu Artura, będzie wolno zabrać z~ sobą swo­
ją własność prywatnI!. Skutkiem bl'8ku koniecz· 
nych środków, żyCie normalne nie morze być 
prz~ wrócone. Niema środków przeV>'ozowych 
oraz siły roboczej, dlatego też wywóz dobytku 
mieszkańców przez odległą zatokę G_ łęhią tJ m­
czal em stal się niemożebny . 

Glifu, 24 stycl.nia. Japończycy kupili od 
jakiegoś nieznajomego dokument tajny, stwier­
dzający, że w oddziale Bauku rosyjsko-chiń1kie­
go w Porcie Artura znajduje się trzysta milio­
nów w złocie. Przy poddaniu Portu Artnrami­
mo f-hzętllego pJszukiwallia, nie znaleziono na­
wet 300 rb. Japończycy byli bardzo żdziwieni; 
admioistracya zaledwie z wielką trudnością zdo-

-łała ich przekonać o istotDem p.,łożeniu. Rf)zcza­
rowllnie ich bJło wielkie . . 

Kalkuta, 24 stycznia. Wiadomości ze źr0deł 
urzędowych o dziabniach poselsti' a angielskiego 
w Klibulu w żaden sposób nie można otrzymać. 
Wiadomo, że ukłAdy .trwają w dalszym ciągu i 
że co do wszelkich spornych kwestyj zaciągane 
Sił wskazówki w Londynie. Zdrowie członków 
posell.ltwa nie pozostawia nic do zyczenia. 

Paryi, 24 stycznia. Nowy gabinet ostatecznie 
został utworzony; w skł".dzie jego przeważają ra­
dykałowie i radykalni socyaliści. Ministrowio: 
Rouvier, Delcasse, Berteaux i Chaumie należeli 
do gabinetu Combesa, 7 ·iu pozostałych nigdy mi­
nistrami nie byli; zaliczają si~ oni do stronników 
Combesa. 

Otrzymane po południu. 

Petersburg, 25 stycznia. (Komunikat urzę­
dowy). Najwyzszy Imienny Ukaz do Senatn 
Rządzącego, o uiworzeniu stanowiska petersbur­
skiego generał -gubernatora. 

Wypadki ostatnich dni w Petel'sbnrgu 'V-.y- lIkiewscy dla omówienia wielu spraw z r,)botni· 
kazały konieczn04ć przedsi~wzięcia wyjątkowych kami. Zebranie nie odniosło żadnego skutku, 
środków zaradczych, zależnie od okol-iczności ponieważ przedstawiciele robotników nie przed~ 
chwili. w celu ochrony porządku pań~twuwego stawili żadnych warunków. 
i bezpieczeństwa. publicznego. Niektóre fabryki moskiewskie, przerwawszy 

W tym celu Myśmy uznali za niezbędne roboty i staną ~szy od wczoraj, dziś powróciły do 
ustanowić stanowisko generał-gubernatora na za- pracy, gdyż robotnicy dobrowolnie zgodzili się 
sadacb, wskazanych w prawodt>.wstwie, dGtyczą dalej prowadz:ć roboty. 
cem głównycu naczelników, oraz na poniżej wy· W drukarniach było małe wzburzenie. W za-
szczególnionych zasadach: kładach drukarskich Mamontowa tecerzy i dm-

1) Petersburskiemu generał - gubernatorowi karze porzucili zajęcie, pr~ekonawszy się jednak, 
podległe jest miastko Petersburg i gubernia pe- że inne zakłady pracuj~ i oni pOVl róciJi do swoich 
tersburska. zajęć o godzinie 2 ej po południu. 

2) W sprawach, dotyczących porządku Wogó!e we wszystkich dr<.lkarniach idą ro-
państwowego i bezpje ~zeńlltwa publićznego, g3- boty pomyślnie. 
nerał·gubernatorowi podlegają wszystkie miej- I We wszystkich też zakładach przemysło­
scowe zarz~dy cywilne, oraz wszystkie zakłady I wych i fabrykach robotnicy zachOWUją dę spo­
naukowe, bez względu do jakiego należą mini· ',kojnie, nie zwracając uwagi na streJkując,ch 
steryum . ko ~ eę;"ów. 

3) Generał - gubernator ma prawo po poro· ! Chuanszań, 25 stycznia, godt. 6 rano. Od 
zumieniu się z ministrem spraw wewnętrznych , rana dnia 23 dtycznia sp ')strzeżono ruchy jap)ń­
zastosowywać wszyEtkie środki, przewidziane i czyków w stronie przesmyku Katalińskiego . 
w paragrafie 140 ustawy o cenzurze I pra- Przeciwnik wypad nam rutę, zajął dwie 
sie. wsi Weoliche i Suntuu, napierając s~łą około 

4) Generał-gubernator ma moc niezależnie 1 bataliom. W czasie sLrcia b~ ly usiłowania 
od prawa do wydawania postanowień obowiązu- ataku na bagnety. 
jących według przepisów praWO!llll'lstwa o wzmo- Woj8~a n~sze wzi~ły do niewoli jednegu ja-
cnionej ochronie pań~twowe.i, wydawać spe- PQń Jzyka. Na froncie armii zaszły drobne ostrze-
cyalnie postanowienia, odnosz~ce !lię do spraw liwama pozycyi z dwóch dział polowych. 
powier1.flnych j~go kompetencyi, a mianowicie: Dnia 22 stycznia :;rtylerya ostrzeliwała wieś 
o porządku i ll)jalności państwowej 'iiewnętrznej, Jasint.un. Nasze baterye dnia. 23 stycznia odtrze­
w zakresie praw udzielonych generał guoernato- liwały .i::';Jońskie kolumny, pJsuwające się w kie­
rom. Generał gubernator ma pra,-;-o nakładać ' runku Sknmiruej. Czołowe posterunki wojsk na­
kary i prowadtić sprawy" porządku admini-lszYCh i nieprzyjacielskich zbliżają się już w nie­
stracyjnym, wszyatkie sprawy dotycz~ce narusze· których punktach o 150 klOków. 
lIia wyżej wymienionych przepi!lów i ustanowień, : OfICerowie rosyjscy d onoszą, że rosyjscy 
a to zgodnie z paragrafem 15 i 16 ustawy I żołnierze nawoływują się z jApońskimi. Oi olitat­
o wzmocnionej ochronie. . ni piszą do ro~yjskiah żołnierzów kartki z po-

Generał-gubernator może dar pełnomocnic- ł zdrowieniem i korzystając z przychylnego wia· 
two na rozstrzygnięcie pO~Jższych spraw po.d ~ tru, rzucają je "! stronę ob~zu .rosyjskief!o, gdz~e 
władnym jemu petersburskIemu gubernatorowI I .l często dostają SIę do rą~ Z(~łlllerzów. W czas.le 
naczelnikowi miasta Petersburga. I nowego roku ze atrony Jnponczyków ukazała Sl~ 

5) Generał·gubernator ma prawo ~zywać : biała chorąg~ew! pod jej osło~ą wnieśli do ?­
wojska dla pomocy władzom, we wnystklch wy- \ kopów roaYJsklCh kosze, w ktorych okuały SIę 
padltach, kiedy uzna to za stosowne, i określać zapasy kon.ia~u, cukier~ów i innych łakoci., oraz 
według własnego uznania, zarówno rodzaj broni pozdrowieD1e 1 zapytallle, czy szybko będZIe za-
jak i ilość niezbędnych części wojlika, które. z chwi warty pokÓJ? . 
l~ ich wezwania będą działały wedlug Jego za- ~ lIIosonga, 25 styczma. Przedstawiciel prasy 
rządzeń.' . . ' miał w!wlad z adruirułe.ID ~ożes~wie~skim, kló-

6) Generał-gubernatorowi, w zakreSIe Jego I r,f oŚwla?czył. mu, że nIC Ule w~e o, pr~ebywa­
władzy podlegają: petersburski główny Zarząd mu w blIskOŚCI eskadry okrętów Japo~sklCh. 
żandarmeryi, zarządy policyjny żandarmeryi ko · W dole Madagaskaru s;n~ admIrał R?ż?­
lejowej i pod względem policyjnym wszystkie stwiengki lI'idzi2ł cztery St~tkl, kt.óre uwazaJą 
stanowiska i osoby w rajonie granic dróg że- za japońskie, al'3 on t t'g) Ule potWIerdza, gdyz 
laznych . n~e pn.ypuszcza, aby admiralicya Japo~ska zro~ 

7) Wladzy generał-gubernatora podległe są bIła tak wielką. P?mylll;~ t~ktyczną l wysłała 
w mieście Petersburgu i gubernii petersburskiej, statki do na'p~dUJęcla na flo~ę rosyjsk.ą aż tak 
w zakre~ie jego władzy administracyjnej, wSlyst- daleko o~ IDleJSC przebyw8D1a głównej ekadry 
kie rządowe fabryki, ?:akłady i warsztaty. japońskle).. .. 

8) Wszystkie prawa ministra spraw we- Roze~twlensklJ oczekuje tu na eskadrę Do-
1fnętrzDTch, dotycz~ce zatwierdzania osób urzę- brotworski.ego. 
dujących, w zarządach: miejskim, ziemskim i rad . TrzeCIa eskadra oceanu Spokojnego będzie 
dohroczynności, w granicach tych miejscowości, h~zył~ około ~5 sta~ków. 
na które rozciąga się władza generał gubernato- Stan całej załogI wyborny. 
ra, są przelane na generał gubernatora petersbur- Gzifu. 25 stycznia. Japońska oblężuicza ar· 
"kiego. . mia Portu Artura została wysłana na. północ 

9) Gónerał-gubernator ma prawo zabraniać wraz z olbrzymiemi 35 działami 12 calowt:mi 
p08zcze/;!;"ólnym osobistościom przebywania w sto- wszy8tką polową artylery~. DJ Portu -Ar­
licy i w obrębie gubernii. tura codzienni~ przybywają świe ~e zapasy rekru­

Petersburg, 25 stycznia. Petersburskim ge- tó" japońskic,h oraz s~perzy, którzy zajęli si~ 
neral gubernatorem został mianowany były ober- napra~ą for~ow. Podjęto też pracę około wy-
policmajster m. Moskwy, generał Trepow. dobYCia zatopIOnych statków. 

Petersburg, 25 stycznia. Najwyżej. wyrażono Londyn, 25 stycznia. Prasa londyńska zwra~ 
podziękowanie generałowi Trepowowl, byłemu cs uwagę na cały szer0ę;" wysp na oceanie In' 
oberpolicmajstrowi m. Moskwy. za wy8~ce gorli- dyjskim, należących do Francyi, które, jako odo­
Wl\ d~iałalność na stanowisku oberpolIcmajstra 80bnione, mogą posłużyć eskadrze Rożestwien: 
m. Mnskwv. .. ·skiego jako znakomite stacye. Między innem1 

Petersburg, 25 styczma. ZwolDlony na wła- wymieniają wyspy św. Pawła, Amsterdam, a 
SUI!> prośbę naczelilik m. Peterilburga, generał zwłas~cza Kerkulen przeszło 70 mil długą, pO' 
Fułłon, z pozosta.wieniem go w godności generał- siadającą wiele nal uralnych i bardzo bezpiecz: 
adjutanta. nych przystani, vii których e~kadra może znal do 

Moskwa, 25 stycznia. Na giełdzie robotni- wyborne schronieuie i zostać przez długi czaS 
czej zebrali się f~orykanci i przemysłowcy mo- niespostrzeżona przez niepnyjaciela. -paDZI ĘKOWAN I E. 

Czcigodnemu księdzu Malinowskiemu, ks. Zagnerowi, .ks. P. Nowakows~iemu, k~ .. '" idner?wi1 Szan. 
cechowi krawieckiemu i wszystkim tym, którzy rac7yli wziąc udział w oddaUlu ostatniej poSłUgl nJeodza­
łowanemu mężowi i ojcu naszemu 

ś. p. Konstantemu Bątkiewiczowi, 
składa z głębi .gerca "Bóg zapłać" . 

S-trokana rodzina. 

sm 

Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego odbędzie się w czwartek, dnia 26 go stycznia, o godzinie 
lO-ej uno w kościele św. Kr:zyŻa. 118- _ 
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Składy i Kantor 
Towarzystwa Akcyjnego Handlowo-Przemysłowego 

"Ł. J. Borkowski", 

i 
Restauracya "I. Sibilsk;" 

j ulica Zawadzka nr. 4. poleca. codziennie 

Śniadania po kop. 20. 

Wyśmieli ite obiady z czterech dań i ka­
wy po kop. 40. 

Kolacye a ~a-car.te po cenach możli. 
wie nlzklch. 

Piwo z beczek: Anstadt i Strycki. 
1119-104-

W uwartki i niedziele doskonale FLAKI. 
GodzieDnie wieczorem KOBCERT, 

mieszczące się dotąd przy ulicy Węglowoj nr. 9, w niedziele i święta podcza:; obiadu. 

przeniesione zostaly na ul. Widzewską N~ GO. 23-6- Od Administracyi "Rozwoju". 

"e.~ •. 
Prosimy uprz9jmia szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administrą.cyi pisma. 

pawt"B'SMW@<gtiiil4JNj WN--r~~·WWMjQ&R4AAM AQ ••• "USęg,giiiMt"'oUWiW' JU. 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej Ogłoszenie. 
niniejszem zawiajamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
F. zalegają. nie wykupione przez odbiorców towary, które przybyły w m. 
listopadzie i grudniu 1904 r. za frachtami: Wierchniednieprowsk 1051 
wyroby rękodzielnic'le, S. Ganzburg; Fellin 3925 tkaniny welniane, Ormi­
son; Szczepietowo 356 płótno r,hlopskie, P. Lande; Niżnij tow. 48430 i 
48429 wyroby rękodzielnicze i rzeczy domowe, I. J. Nikitin; Moskwa tow. 
M. Br. 68997 serwetki lniane, Kormilicyn; .Golicyno 1154 wyroby tokar­
skie, I. Skworcow; Petersburg S. P. W. 75285 wyroby cukiernicze, A. 
Kaplun i Syn; Petersburg 76056 i 76057 rzeczy domowe, A. Gilman; Pe­
tersburg 74205 wyroby tabaczne, Laferm; Białystok 34597, 3.4306, 33966, 
33828, 33214 i 32697 wyroby tabaczne, 1. F. D Janowski; Białystok 
3449tS skóry wyprawione, J. Rabinowicz; Białystok 33444 przędza weł­
niana, Borys Hirszehorn; Mitawa 11016 przędza konopna" Westerman 
i Deryng; Toronsberg 27059 cerata, W. Hartman; Wiczuga 4388 merla 
biała, D . .Morokin, I. Tichomirow i S-ka; Wenden 2141 wyroby ręko­
dzielnicze, F. Kremmer; Granica W. 5700 rzemienie, L. Flaszen; Warsza­
-wa po. 2359 kijki, Brisz; WarsZawa pos. 12441 meoIe, 'ZThlihicka dla 
Duszkowskiego; Warszawa pos. 12848. książki, Sztejnauer i Reichman; 
Szestako:w.2U1 towary wełniane, J. Kotuszyn; Moskwa miasto M. Kaz. 
30057 dzeJs, l. F. Braun; Woroneż 128036 futra, D. N. Kuleszow dla J. 
Odeskiego; Warszawa W. 45488 lakier, B. Wortrajch; Warszawa 44012 
towary kolonialne, O. Szmolke; Warszawa 46057 bakalie, J Zbrożek; 
Warszawa 45282 rury surowcowe, T-wo K. Rudzki i Ska; Warszawa 
46224 herbata, A. Kuzniecow i S-ka; Warszawa 46289 wyroby cynowe, 
G. Szef tel; Warszawa 45528 wyroby tabaczne, W. Muśnicki' i S-ka; War­
szawa 44671 naczynia żelazne, Ryczewal; Warszawa 44729 manganit, 
Akc. Tow. (Welb; Warszawa 44n6 czekolada. Ryze i Piotrowski; War­
szawa 43M3 koszyki próżne, H. Łask; Warszawa 44981 towary welniane, 
B.. Szercman; Noworadomsk 6571, 6567, 6641 i 6891 meble gięte, Bracia 
Thonet; Bendzin 7122 mydło zwyczajne, Rychter i Erlichman; Bendzin 
'7154 towary wellliane. l<'. Z,elinger; Włocławek 6647 żelazka do praso­
wania, Fordoński; Izubllnaja 589 wyro by rękodzielnicze, A. Szakin; J e-
'-Tłach 1845 orzechy laskowe, Od. Rozenberga Rustanow; Erywań 74878-
5538 migdały, D. Zagrobiane i Sulchaniane; Kantemirowka 518 wyroby 
.rękodzieln lc e, Filipow dla A. Rotszylda Kielce 6670 wyroby bawełniane 
Wilcik; Kielce 6697 akce30rya cyrkowe, 1. Elbaum; Waliły 843 towary 
snkienne, Jewlin; Ostrowiec 10347 puch świński, M. Fefer; Knyszyn 56:.l 
,sztuczna welna, J. L. Ajzenberg; Bielcy 2056 skrzynia próżna, W. Len­
derman; Kiszyniów 11438 wyroby pończosznicze, A. Wejcman; Odesa 
port 25844 herbata, H. Berlinblau; Pyrlica 52 wyroby rękodzielnicze, B. 
Awerbul; Berdyczów 14862 chustki, B. Bielkin; Berdyczow i5211 towar 
\velniany, C. Herszman; Umall 5511 wyroby rękodzielnicze, A. Borollzniw; 
'Granica Nadw. 2713 wyroby miedziane, . G. Rejchman i S-ka; ,i\-jiechów 
954 części sieczkarni, lVL Szwarcrnejer; lVilawa 1966 wyroby rękodzielni­
cze, Bieżuński; Wardzawa m. 51013 dystylator Jaruntowski. Na Łódzkiej 
llliejskiej stacyi: ·Odesa tow. 44543 obrzynki sukienne, 1. Ohiński; Bialy­
Stok 28S75 przędza wełniana, Boris Hirszehorn; Odesa tow. 50237 ob­
rZynki iukienne 1. Oh'iliski; Częstochowa 29294 obrzynki sukienne I. Fisz-
·man dla B. Fiszmana. . . 
. Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przez odbiorców przy­
Jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogtoszenia, to takowe 
będą sprzedane z gllilśneJ lieytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
~syjskich dróg żelaznych. . 11u-3-1 

Zarząd D.ąbskiej Kasy Posagowej 
lliniejszem ma honur zawiadomić członków, że na mocy wyjaśnienia Mini­
~teryum Spraw Wewnętrz::tych, na miasto Łód% upoważnionym naszym 
.lll.kasentem jest ;p. Bolesław Neugebauer (Lipowa 26 m. 2). Załatwianie 
cZYnności czlonkow z kasą przez inne osoby jest przez Zarząd ·zabronio­
.n·e ,pod od irowiedzialnością sąd:ow~. 113-3-1 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej oglasza, iż wyszczególnio­
ne niżPj bagaże oraz przedmioty. znalezione w obrębie stacyj, !la torze 
i wagona h, nie odebrane do dnia 1 stycznia st. st r. b., przechowane 
będą na st. Łódź Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty powyższej, 
poczem, w razie nieO.lebrania, ulegną, na zasadzie § § 'ł:J i gO Ust. Ogólno 
dr. żel. Ros., sprzedaźy przez publiczną licytacyę; A) Bagaże ze staGyj: 
Grodzisk M 58, Koluszki MX~ 242, 243 i 24t, Piotrków X~ 329, Ale­
ksandrów N~ 383, Warszawa N2N2 476, 697, 705 i 990, Wilno Ng 5410 i 
Białystok M! 1653. B. PrzedmiotJ, znalezione w obr~bie staGyi Łódź­
Fabrynna: mufka z chustką i rękawiczkami wewnątrz, koszyk pleciony 
owinięty w chJstkę, mufka i w niej książka p. n. «Die Vildente>, para­
solka czarna. . 114-3-1 

Przy cukierni Ad. Mullera 
ul. Mikolajewska 40 

codziennie do gOdz.,1l wieczorem . 
Ou1a, Wspaniała Slizgawka z muzyką. 

Wejście 10 kop. i 5 kop. 
Dnia 25 Konce t Początek o go-
styczDla r · dzinie 7 wiecz. 

Wejście 20 kop. i 10 kop. 111·2-1 

Potrze~na. z~oln!l. ~~lepowa do skla.~u 
wędlm. Wladomosc ul. Św. LudWiki 

nr·_f>6 125-3-1 

Potrzebny chłopiec do poslugi. Zakład 

I grawerski A. TambeHi, Piotrkowska. 
117. 127-1 

. POk-Ój ładnie umeblowany z zupelnie 
I oddzielnem wejście:u z usługą i śnia­

daniem zaraz do wynajęcia.. Orla 11 mie-

D
.'. ; szkl\nia 9. 123-3.-1 
ma 22 styczUia o godz. lO-ej wie· . '. 

czorem, Idąc przez ulieę Spacerową i ' p?tr~eb~a osoba, zn:1Jąca sZ'ycI.e ~o za-
Przejazd b' k ··L kł dk I JęCia Się domIlm. Porozuullen~e llstow-

zgo ,10.nO SląZł\ę. S. a DW~ . ne: Piabi_a.nice Nowa Księgarnia.. 122·2 l 
na budOwę kosClOla ZbaWIciela. w. ~e~- . poszukuję obiadów w inteligentnym cbrze­
cacb. Ł!l.skaw.y znalazca raczy odlll.eśc Ją I ściańskim domu, nie storującym więcej 
do kE. kanOnIka Szmldla do parafil S-go i nad 1 ~2. o~ó~'. Oferty. proszę złożyć 
Krzyza. 107-3-1 w redakcYI nImeJszego pIsma dla okazi-

I ciela 25·rublówki nr. 83753. 1'24-1 

.Przed sklepem 

lał.ład I potrzebny zara.z rządca do m~jątku 
zegarmistrzowski l .zie.msk.ieĘo z kaucyą· Tamze do wy-

Qt nR[f'VI[nn l, ~!~~i;[i~f:lt wJI;!~~!~:~I~I:~;! z~~1~~ 
tli U [lJ~ [l]U wOJu. 94-5.-3 

l potr~ebny matematyk d? przygotowania 
l dwoch młodych ludZI do egzalllinu przeniesiono nr. ul. 

PiotrkowskI! J'& 145. 
przystanek tramwajowy. 

1029-d-74 

konkursowego na. Politechnikę wanzaw­
ską. lfizyka i matematyka). Oferty w Ad­
ministracyi "Rozwoju" sub "Politechni­
ka". 91-6-4 

. Drobne ogłoszenia. 
pralnia do sprzedania. Widzewska. nr. 33. 

113-3-3 
poszukujębiurowej posady, znam-p-olski 

Bufetowa zdolna., młoda, z dobrenii i rosyjski. Oferty w "Rozwoju" pod 
świadectwami, poszukuje posady bu. znakiem XX. 86-4.-4 

fetowej lub k/i.syerki. Wia.domość ul. Gló- R~tynowana ekspedyentka. wladająca 
wna nr. 47 m. l, zastać można. zawsze. Językami polskim, rosyjskim, francu-

111-3-3 skim i trochę niemieckim, poszukuje po-

F0:-:r7:te~' -d"l;--:·----;-·~ł~---;-t....:..:;..· =---=---.:. sady w sklepie, kantorze lub biurze. Wia-
damP~!~io. Ugpa~a~IS~Ji~ sn:.n~ !:r~~~ domość, Piotrkowska 4, sklep galant eryj-

_ 90--3.-3 ny. 114-3.-2 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. Udzielam lekcyj robót łykowych, haftu 
PrzyjmuJę gorsety do reperll.Cyi i pra. bialego, kolorowpgo i różnych robót 

nia. Pracownia, istniejąca. trzy lata przy w domach prywatnych i u siebie za bar-
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na dzo malem wynagrodzeniem. Ulica Bene-
ul. Mikolajewską Ni 53 m. 7. Kędzierska. dykta nr. 18 m. 11. 92-3.-3 
:---:~ __ --;----:---;-:""7'---:-_-=17-78::..:5:--.::..3·-=-3 Ta.nie;-smaczn~ i zdr?we obiady ' wydaje 

J es~ do sprzedaJ?ia biała jel1wabna su- Się w domu I na. mIasto. Adres: Miko-
knla, )lioze byc na wesele lub bal, i jewska 25 m.6. 79-6 .. ·4 

biała peleryna. P&saż Meyera 10 m. 7. Z-dolny tapicer poszukuje miejsca. Dre-
:7":--:-__ ---:----:--:--___ ..::.;12::..:6:---=2;:.,.-......:;1 wno~ska nr. 50 u Sobczyńklej. 118·3-2 

Obiady gospo<1IU'SKie w num u pry w ~L- Z aginąl paszport na imię Józefa BIer-
nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, nil nackIego, wydany z gminy J eżew pow. 

parterze. 1334 4 brzezińskiego. 99-3-3 
potrzebna w średnim wieku kobieta I Zaginąl paszport, wydany na imię Her­
. z kaucyą do ~a.modzlelllego prowadze- I sza Ledermana. przez wójta gminy Pi-

ma interesIl. PIOtrkOWSka 121 m. 5. lica, olkuskiego powiatu, kieleckiej gu-
128-1 bernii. 108-3-3 
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KOMITET ORGANIZACYJNY, 
wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu założycieli powstającego w JJodzi 

To. arzy_twa Wzajemnego Kred,tu Łódzkich Kupców i Przemysłowców 
zawiadamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopada 1904 r., Towarzy_tmo ma prawo pIlowadzić 
operacye w całym Łódzkim powiecie, zakres zaś jego działania obejmuje wszelkie operacye, dotyczące interesów bankowych, przy czem najmniejszy 
kredyt oznaczono na 50!} rb.,. największy zaś na 25,000 rb. Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu. 

W myśl uchwały tegoż zebrania: a) 10% wnioski członków mają być wplacane na Rachunek Towarzystwa do Banku Handlowego m. Ło­
dzi do dnia 15 lutego n. st. r. b. b) Deklaracye od nowych czlonków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ulicy 
S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poł. z wyjętkiem świąt; oraz u członków Komitetu OrganizacYJnego: 

W-go Makaa Jakubowłeza Wólczańska 86 i W-ych Rychlińskiego i Wegnera, Piotrkowska 51. 42-12-4 

IMI N 

Najznakomilsze ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem oazczędllości9wym do ustawiania w pralni. łazience. kuchni itp. 

albo te~ hez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlini. kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, NiemGIech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny ...... 

Doskonala konstrukQya w najmniejszyoh szozególaoh. Niezrównana zdolność robooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalOwych Akc. Tow. J. A. John w Saksonii. 1876-9 

Dom Handlowy Cz. CH LEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc3. 7. ' 
@s.,. 

M. SPRZĄCIKOWSKI Łudź, 
Piolrko1l'illłGka 504 

róg Dz~eiiilł~j 
Hurtowy i detaliczny 

• 

oraz sk1ad herbaty firm 

___ .o-a.­ ....... O~ :8 "-e=-- i C).; ___ o .. o~ 
poleoa: Odstale wina kuraoyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hi8zpań­
Ikie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry kraj owe i zagraniczne. 

WiDa Krymskie: białe i ozerwone od 40 kop. do 1 nbla -za butelkę. 1110-
dJ' Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior a.dlf'aohań~ki l71-r-274 

~ruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po oenaoh stalych fabrycznyoh. 

Kostyumy maskaradowe d~~::~: 
Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki w wielkim wyborze 

aO wynaj~cia li Emila Schmechla, 
Piot.rkowska oM 98. 

Przez Iwnduktorów i maszynistów Kolei E lektrycznej Łódzkiej zosta.ly zagu­
bione kwity, wydane przez Zarząd tejże kolei, mianOWl ~ie: przez konduktorów Fran­
ciszka Wojtczaka z d. 2 maja 1901 r. za nr. 231 na 25 rb. kaucyi; Stanisława Szy­
mańskiego z d. 12 września 1901 r. za nr. 417 na 25 l b. kaucyi; przez ml\szynistów: 
Symfol'yana Lichockiego z 19 lipca 1900 r. Zł\ nr. 075 na 25 rb. kaucyi, Józefa Su- , 
fietę z d. 16/29 października 190u r. za nr. 661 na 25 rb. ksucyi, Wojciecha Tataja 

. z d. 16 października 1901 r. za nr. 422 na 25 rb . kaucyi, Bolesława Szulca z d. 10 
mllJa 1901 r. za 246 na 25 rb. ·kaucyi, Kuola Redlicha z d. 10 listopada 1900 r. za 
nr. 734 na 25 rb. kaucyi. Osoby, które znalazły powyższe kwity. uprzejmie są pro­
szone o zwrócenie takowych wymienionym kondu kt'm ,LI i maszynistom (Łódż, Tram­
wajowa 6), uprze d zając, ż e po upływie jednego mies iata od dnia niniejszego ogłasze­
nia kwity te tracą wszelką wartość i wzamia.n zgubionych haną wydane nowp. 108·3 

NOWĘ PAPIEROSY. 

Kwiat 
Braoi Polakiewioz. 10 szt. 6 kop. 

EH ;p,~."'''''''Bm''''·Efiaa ...... ma •• M.p;e--B .............. i* 

C e • 
ŁóDzki ouuział techniczny Towarzystwa 

"JP-.. o~ .......... ~" 
Łódż, Piotrkowska nr. 153. 

89 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

1 7 ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: _ 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason plaski, tylko w prima gatun­
kach pod gwarancyą za trwa/ość. Nowe kompletne koła powozowe. l{,epel'scya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkieh, bandaże, osie, resory. 

T t F "Wyl'ączna sprzedaż resorów, sprę-owarzys ID errum żyn i wszelkich stalowych wyro-
" bów fabryki "Ressora" w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie ląezniki marki "G. F.u 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey i S-ka", w Linkąl~l~ 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pllnlkl, 

stal i wszelkie inne tE'chnlczne art,ykuly. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-15 

.................. mm .............. DD~ .......... 1 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia .MI 33 

(obok lombn.rdu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. e-91 
W B~e!!zie~~święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. H. Szumacher 
Choroby weneryczne i .kórne 

Nawrot Ni lA 
Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

panie od 4-5 pop. 1820r32 

Dr. Rabinowicz 
Ohoroby gardla, nosa i uszu, 

POWRÓCIŁ. 
przyjmuje jak daWniej od 10-12, 5-7, , . 

w niedziele od 10-12 'i od 3-5. 

Zielona Ni 3. . 58-10-9 I 

Dr. med~ W. KOTliN 

Dr. Mittel~ta~~t 
Ohoroby wewn~tnne i nerwowe, 

mieszkll obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Ni 200. 
Przyjmuje od 8-9'/, r. i od 4'/2-6'/~ pp, 

D-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrze ja 1łI 13 .. 
Przyjmuje: 12-11/~ ' pop. i 6-8wieczorem. 

panie 5- 6 popolu. 507-d 124.· 
W niedziele i święta od godz. 10-1 pop. 

Laboratoryum St. GÓRSKIEGO, 
Warszawa, Leszno 12; 

odznaczone na wystllwach medalami: zło­
tym i srebrnym za d'Jbroć i skuteczność 

wyro bów, poleca: 

AG ftTOL" tymolowy fi proszek, 
" dla osób, 

dbających o Z c-Sy 
zdrowe i czyste ~ 
jest najlepszym dla dezyn.­
fekcyi ust oraz zabezpiecze­
nia zębów 0.1 próchnienia . 
i bólu. Cena 20 i 35 kop. 

Cho~C)b1f serca i płuc, I Żądać wbzędzie. 52-30·1 

r-52 . . mieszka ob~cnie 103~ ! 'ftU8 ~ watl'lr "'łA~AW podlug d·rll. 
uhca SW. Andn.eJa nr. 4. I ~UIH~W I i '~ YY WBW Lass.ara, . 

. . l t.I" zapobiega l 
, PrzYJmuJe od godz. 10-11 i od 4-6 pop . . powstrzymuje wypadanie wlosów, pobu-

dza je do porostu, usuwa łupież i mi­
kroby_ Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. Gabinet lekarski 

Chorób moczopłciow~cb . 
wenerycznych i skó nych 
D-ra B. M ·1 RGUL~ESA 

WólczaJ\ska 39, róg Benedykta 10. 
Przyjęcie od 12-2 popolud. i od 4.i-8 
wlecz., w niedziele i święta 10-1 w pol. 

I od 4.1/~ - 61/~ wlecz. 1536-r-30 

Do mojej przędzalni bawełny po­
trzebny doświadczony 

młody człowiek 
do skladu i ekspedycyi przędzy. 

103 ·3-2 ' Ad " m Os_er. 

.llosBOJleHO lleHsypOlo, rop. J!OJł:Sh, 12 RHBapff 1$105 r. -
W tloozni "Rozwoju," Przejazd 1łi 8. 
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